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Zuosirzenie sytuacji w „Pratektoracie" 


Bunt Czechów przeciw Niemcom 


Krwawe starcia w Zlinie i Kładnie 


MORAWSKA OSTRAWA, 9. 6. Kino- 
teatry świetlne w Czechach j na Mora- 
wach stały sie ostatnio tarenem demov- 
siracyj antyniemieckich publiczności cza 
«kiej. Wszelkie niemieckie dodatki propa- 
eandowe'i tygodniki dźwiękowe, spotyka 
ją się z energicznymi protestami czesk'en 
widzów, Pojawenie się na filmje żołnie- 
rzy lub oficerów niemieckich - wywołuje 
BSRR: KARSSEN TRESC ERE 


Dni „Piotektoratu" 
policzone 


PARYŻ, 9. 6. W dobrze poinformowa- 
nych kołach politycznych stwierdzają, że 
dni »protektoratus njemieckjego w Cze- 
bach i na Morawach są policzone i że 
wkrótce już znjknje ta reszta, pozornej 
zresztą niezawisłośej obu tych krajów. 

Sądzą, że zamordowanie sierżanta nie 
mieckiego, za które władze njemieckje 
czynią odpowiedzialnym cały naród ezt- 
£kj, będzie pretekstem do wcielenia Czech 
i Moraw do Rzeszy. 

—— 1:0: — 


z 
Przyjaźń włesko-hiszpańska 

S Mussoliniego I Sunnera 

RZYM. 9. 6. PAT. Mussolini wydał wczo 
raj wieczorem w Pałacu Weneckim bankiet 
na cześć bawiącego Ww Rzymie hiszpańskiego 
min'stra spraw wewnętrznych Sunnera. W 
ezasie obiadu szef rządu włoskiego wygło 
sił przemówienie, w którym powiedział m. 
innymi: 

Uczucia braterstwa, jakie żywą nawza 
jem dla siebie Włochy i Hiszpania, znalazły 
potwierdzenie w porywie, z jakim młodzież 
włoska pośpieszyła do walki pod sztandara- 
mi hiszpańskimi. Włochy, które ani na 
ehwilę nie  wątpiły o zwycięstwie gen. 
Franco, są dziś dumne z bitew, stoczonych 
| wygranych u boku Hiszpanii. Włochy 
pragną istnienia Hiszpanii silnej militarnie 
i duchowo tak, iż może ona liczyć zawsze 
na realną | aktywną przyjaźń włoską. 

W odpowiedz! min. Sunner 
żołnierzy włoskich których 4 tys, 
nelo w Hiszpanii i wyraził wdzięczność 
jaką zdan'em jego — naród hiszpański żywi 
dziś dla narodu włoskiego. Przyjaźń hiszpań 
zakończył mówca — będzie 
bowiem opiera się na 


podniósł dziel- 


ność zgi- 


sko-włoska — 
przyjaźnią wieczną, 


braterstwie broni. 


głosy oburzenja całej widowni į przerwa 
filmu. 

Na tym tle doszło w tych dniach do 
krwawego zajście w Zlinie na Morawach 
podczas wyświetlania niemieckiego tygod 


nje 


wy o godzinie 17-06] 


Zmarłej, 


pogrążeni w 


Nabożeństwo żałóbne za duszę Zmarłej 
niedziałek 12 ezerwca o godzinie Ś rano w 
Na smutne te obrzędy zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
głębokim smutku 


CÓRKA, ZIĘĆ 


nika dźwiękowego, przedstawiającego pod 
pisanie paktu niemiecko - włoskiego. -- 
Wobec oltrzymiej awantury wywołaoej 
przez Czechów zawezwano oddział p930- 


towia Gestapo, który otoczył zwartym 


FiB s. + » MORZMECZEKENECNENA 


MARIA Z igi MBÓW 


OLESINSKA 


PO KRÓTKICH A CIĘŻKICH CIERPIENIACH, APATRZONA 
ŚW. SAKR AMENTAMI, ZM ARŁA DNIA 9 CZERWCA 1939 R. 


Wyprowadzenie drogich nam Zwłok z kaplicy szpitalnej SS. Św. 
Elżbiety w Katowicach nastąpi dnia 11 czerwe a t. j. w niedzielę » 
godzinie 15.30 do Kościoła pa rafialnego N. M. 
poczem z tegoż kościoła odhę dzie się pogrzeb na ementarz miejsco- 


anny w Sosnowcu, 


odprawione zostanie w po- 
ościele w Sosnowcu. 


I RODZINA. 


| 


sordonem kjnoteatr i przeprowadził kon 
trolo wszystkich osób. 

Tłum robotników czeskich, wykorzy- 
stując zamieszanie, zaatakował - oddział 
pelicji ujemieekiej, raniąc jednego 2 po- 
liejarttów ciężko w głowę, drugiemu zaś 
łamiąc nogę. Zawezwany oddział wojska 
i policji dokonał licznych aresztowań. — 
Społeczeństwo czeskie stosuje najrozmat 
sze Środkj propagowamia haseł antynie- 
mieckiech. 

W Pradze u Grotn Nieznanego Żołnie 
rza na Śtarym Rynku gromadzą sią u- 
stawieznie tłamy Czechów, modłąc się Í 
składając świeże kwiaty. 


Przestań się martwić, 
C hwila szczęśliwa, 
Gdy się napijesz 


TYSKIEGO piwa 
PYOSOPGYOGPGGYG 


Stanobleżeniaw Kładnie 


Bróakońskie rozporządzemie Neuratha 


PRAGA, 9. 6. Wrzenia rewolucyjne obję 
ły. obecnie okręg Kładna i okol'cy. Jest to 
włelki ośrodek przemysłu górniczo-hutnicze 
go, to też wśród elementów robotniczych pa 
nowało tu już oddawna wielkie wrzenie. Ro 
botnicy widziel', jak masowo wyrzuca się 
ich towarzyszy z pracy i wywozi na ciężkie 
roboty do Niemiec. Również stosunki żywno 
ściowe w Kładnie stały się nie do zniesienia 
Ustawicznie dochodziło do utarczek z oku- 
pantami. Punktem kulminacyjnym tych 
starć było krwawe zajście, jakie rozegrało się 
v jednym z lokali nocnych w 
Mianowie'e został tam zastrzelony 
wachmistrz niemieckiej żandarmerii Wil- 
belm Knidst« W starciu tym została ranna 
jedna osoba, która dogorywa w szpitalu. 

M mo 
zdołano schwytać 
żandarma. 


wczoraj Ww 
Błądnie. 


pościgu nie 


zastrzelen'a 


natychmiastowego 
sprawców 
' 


Podciągajmy Polske wzwyż z 
Każdy powinien obejrzeć imponujący do robek "EO Wyśćwórczości mu 


Wystawie Polskiego Przemysłu, Handlu i Rzemiosła w Sosnowcu 


przy ul. 1-g0 Maja Nr. 23. 
A Ceny biletów: normalne 50 gr. grupowe 20 gr., dla dzieci i wycieczek szkoirvch 10 gr, == 


| caly 


Na . wiadomość o zajściach Neurath 
wydał nakaz ogłoszenia stanu oblężenia w 


całym okręgu Kładna. Zamknięto wszy 
stkie kina, teatry i szkoły. Niemcy zwra 
cają zwłaszcza baczną uwagę na młodzież 


szkolną, która usiawieznie demonstruje prze 
c'wko okupantom. 
Wszystkie domy muszą 
o godz. 8 wieczorem, a przechodniom nie 
wolno ukazywać się na ulicach miasta do g. 
5 rano. Wszystkie okna muszą być zamknię 
te. Dziś w nocy wyruszyły na miasto pa 
trole wojskowe żandarmerii niemieckiej, 
które strzelały wszędzie do otwartych okien. 
Niemcy dokonują masowych areszto 
wań, Przez całą noe pędzjiły przez miasto 
samochody wojskowe, a Gestapo dokony- 
wało rewizyj i aresztowań. 
Zwolniono natychmiast burmistrza i 
zarząd miejski. Zachodzi obawa, żə 


być zamknięte 


+ 


burmistrz i wszyscy radnj miejsey zosta 
ną zesłanj do obozów koncentracyjnych. 

Silne oddziały. policyjne otoczyły, Ko- 
szary polieji czeskiej w Kładnie i odebra 
iy policjantom czeskim broń. 

Neurath wydał też drakońskje rozpo- 
rządzenie, w którym powiada: 

»Jeśli w piątek do godz. 8 wieczorem 
nie znajdą się mordercy, będą stosowane 
calsze represje. 

Kładnu grozi nałożenie kontrybuejj i 
masowe zesłania do obozów koncentra- 
cyjnych. 3 

Qbawjają się również, że tłuszcza nie 
miecka rzuęi się na miasto į oędzje bez- 
karnie rabować sklepy j podpalać domy 
patriatów: czeskich. Wśród ludności eze- 
skiej panuje straszliwe wzburzenie, tak 
iż należy przypuszczać, że sytuacja zao- 
sirzy Sje jeszcze tardziej. 


y 
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` spadarki rolnej. 


„ona celu „ufgokojenie opinii publicz 


LONDYN, 9. 6, PAT. — Rząd brytyjski 
przywiązuje niezmiernie poważne znaczenie 
do incydentu, jaki wydar ę 
ju i w którym Anglik Ti 
teluie zakłóty bagnetami: prz 
japońskich. 

Tinkler, zdaniem konsula DA s o 
Szanghaju, ranny został w czasie bójki; ja 
ka wybuchła w przędzalni, gdzie uzbrojeni 
agitatorzy zaatakowali chińsk* ego nadzor 


Groźny zatarg 


czy anglik Tinkier Tinkier nadział 


d do oficera marynarki 


rę, wobec. czego japońska <a | z 
ła wezwana dla zaprowadzenia porządi 

Według opinii wyrażonej w japo 
konsulacie w Szanghaju, Tinkler zm 
japońskiej z rewol- 
a nawet strzelił, wobec czego Japoń 
dz lałając w samoobronie rozbroiłi go. 
m Tinklera był rozmyślną obelgą wo 
iczyków i poważną prowokacją wo 
bec japońskiej marynarki“ — stwierdzić 


jap 


dziwiąe się 


zaj: gyaju, 
S poprostu nie 


jednocześnie, że 
lika | 


zastrzelono na 


W innych kołach japońskich zaprzeczo- 
no, jakoby T'nkler miał być zakłuty, twier 
dząc, że nadział się on sam na bagnety, ota 
zł jących go marynarzy. 

"U Tinklera, gdy przewieziono go jeszcze 
żywego do ona w a soli stwierdzo 


DESLIA. FORTYFIKACI 


Prus Wschodnich i Hielgolandu 


BERLIN, 9. 6. PAT. «Voelkjscher B20- 
pr“ w artykule wstępnym pióra płk. 
pisze o EPaOkO wie „fortyfikacji w 


ie m ają a amiaru 
com potrzebne z 


Arty] 1 e 
mape. Prus Wschodnich, zali 
licznych wystąpień prasow) , 


- m'eckie faz 


BERLIN, 9, 6. PAT. Urzędowo komuni 
f "powodu fortyfikowania Helgolan 
mtb ywatelom państw obcych 

ą-oraz korzystania ze 
prowadzi przez 


A 

łem sie. piłłnańc: wad 
o znaczeniu fortyfikacji P f 

ży dodać, że autor przypomin || Że juź 
w roku 1914 decyzję oddania tego kraju 
Rosjanom podczas wstępnych operacyj wo 
jennych uznano za niemożliwą, zarówno z 
punktu widzenia strategicznego, jak i moral 
nego Prus Wschodnich. Każdy atakujący — 
pisze płk. Dittmar — granicy Niemiec od 
(Wschodu i każdy nacierający w kierunku 
środkowego biegu Odry liczyć musi od stro 
ny Północy, ma silny opór na całej długości 
linii Prus Wschodnich. Wymaga to oczywi 
ście ufortyfikowania tego kraju, co pociąga 
za sobą poważne wysiłki. 

To też obecnie Prusy Wschodnie stano- 
wią od 1933 roku wraz z Królewcem praw 
dziwą cytadelę, wzniesioną przy pomocy sił 


wojskowych i ludność cywilnej, która jest 
pazywiązaną do swego kraju na śmierć i 
życie.  Najsilniejsze fortyfikacje, w posta 
ci dobrze zamaskowanych betonowych 
ośrodków oporu dla karabinów maszyno 


kę i artylerii znajdują się w okolicy Le 

u i są — zdaniem autora nie do zdobycia 
że ten ma wszelkie cechy wpłynęicia 
nå- uspokojenie opinii niemieckiej w Pra 
siech Wschodnich. 


Nr. 


| elski 
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i | mi b członek konsulatu japońskiego w | no trzy rany kłute brzucha, jedną głowy i 


jedną ranę nogi. W czasie operacji — mi 
mo której jednak Tinkier zmarł z ran żoł- 
n erze japońscy trzymali straż przed salą o- 
peracyjną. 

Wobec powagi incydestu konsul brytyj- 
ski w Szanghaju złożył we czwartek osobi- 
ście protest u Japońskiego konsula. 

6-go czerwca brytyjski ambasador w Te 
kio wysunął w japońskiem M. S. Z uwagą 
na ektywność pewnych Japończyków w wy 
woływaniu strajków i na niepowzięcie ze 
strony władz jspońskieh kroków, celem u- 
trzymania prawa i porządku. 


»Kowale — 
Łańcuszniki« 


na stałą robotę mogą się zgłosić. 


Oferty pod nr. pow. gazety. 


100-iecie huty „Zgoda” na | Śląsku 


Piękna uroczystość jubileuszowa 


W generalnej" dyrekcji „Wspólnoty In 
teresów“ w Katowicach odbyła się konferen 
cja prasowa na której omawiano sprawę u 
roczystości 100-lecia 'stnienia huty „Zgo 
da“ w Świętochłowicach należącej do kon- 
cernu „Wspólnoty Interesów“. Zagaił kon 
ferencję przemówieniem gener, dyr. Brach. 

Po pr szemówieniu zabrał głos dyr. inż. 


Dot'rzański, który w dłuższym przemówie 
niu omów! historię i _ działalność huty 
„Zgoda'”, 

Następnie odbył się pokaz filmu wyko 
nanego przez P. A. T., a charakteryzujący 
bezpośrednio pracę w hucie „Zgoda“. 

Na konferencji z ramienia generalnej dy 
lekcji wzięli udział: dyr. Brach, dyr. Po 


LE 


Nie tak nie zdobi Pań, jak plękna I czysta cera. 

To potęguje powab i uwydetala wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się płegów, plam. 
stosując 


KREM MYDŁO i PUDER 


„»LACTOLAIN? 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIK 


Co mówią naoczni Świadkowie 


o katastrofie pociągu w Pruszkowie? 


WARSZAWA, 9. 6. — Kolejarze prusz- 
kowscy, którzy byli naocznymi świadkami 
katastrofy,gdyż znajdowali się w tragicznym 
momencie w budynku zwrotniczego. odle- 
głym zaledwie o kilkanaście metrów 9d 
miejsca wypo”! u, tak opisują ostatnie chwi 
łe przed n eszeć« ściera: 


Pocłąg jechar z wielką szybkością. Gdy 
minął już iglicę parowóz nagle skoczył pio 
nowo w górę i obróciwszy się w powietrzu, 
runął na tor. Za parowozem z ogłuszającyma 
łukiem runęły wagony. Z pękniętego ko 
tła parowozu buchnęły kłęby pary i dymu, 
Jednocześnie niemal błysnął zielony, oślepia 
jacy płomień. Parowóz straszną siłą zde- 
rzenia wyleciał tak wysoko z toru, że zerwał 
rozpięte nad-'nim przewody wysokiego na 
pięcia trakcji elektrycznej, przez co nastą 
piło krótkie spięcie. 


Kolejarze rzucili się na ratunek  ran- 
nyini. W jednym z wagonów, opewiadają, 
znaleźliśmy zabitych: - mężczyznę, ` który 
trzymał w objęciach chłopca, najpewniej 
syna. Wyglądało to tak, jakgdyby w stra 
sznej chwili zderzenia ojciec chciał obronić 
swe dziecko przed śmiercią. 


W innym wagonie kobieta, której nazwi 
ska nie ustalono, została przecf?a na pół. 
W wagonie restauracyjnym inna % ofiar zo 


stała przebita metalowemi okuciami okien 
rymi. 

Jeden z najlżej rannych pasażerów wyż 
szy urzędnik jednego z ministerstw opowia 
da: „Wracałem z C'eszyna do Warszawy. 
Wsiadłem do pociągu w Zebrzydowicach. 
Nie wiem dlaczego wybrałem wagon czeski, 
Może dlatego, że zatrzymał się w miejscu, w 
ktćrem stałem na peronie. Za Skierniewica 
mı wyszedłem z przedz'ału na korytarz. By 
ło strasznie gorąco. Radziwiłłów, Grodzisk, 
Muanówek, Brwinów mijaliśmy szybko. Do 
jeżdżaliśmy właśnie do Pruszkowa... Nagle 
poczułem gwałtowne hamowanie, W chwilę 


później silne zachwianie się wagonu. Instyn 


Na szpaltach pism 


ktownie wyczułem niebezpieczeństwo. W tej 
samej chwili rozległ się straszliwy trzask. Z 
przerażeniem zobaczyłem, że nasz wagon 
wjeżdża ze straszliwą siłą na wagon poprzed 
ni. Ściana tego wagonu zbliżała się coraz 
bardziej do mnie.  Odruchowo cofnąłem się 


do przedziału i skulony rzuciłem się na 
ławkę. Odczułem ból w kolanie. Starałem 
się wydostać, jednak nadaremnie. Po dłuż 


szej chw*li usłyszałem głosy z zewnątrz. 
Dopiero teraz uświadomiłem sobie, że to 
katastrofa. Wydobyto mnie stosunkowo 
szybko. Byłem zdaje się jedynym pasaże- 


KĘ tego wagonu, który wyszedł z katastro 


fy z nieznacznemi tyłko obrażeniami. 


morski, dyr. inż Dobrzański, 
cki i mgr. Dolnicki. 

Uroczystość 100-lecia huty „Zgoda“ ob 
chodzona będzie dziś według następującego 
programu: godz. 9.00 zbiórka uczestników 
uroczystości w Świętochłowicach na teren e 
buty „Zgoda“, godz. 9.20 _ poświęcenia 
sztandaru załogi Zakładów budowy maszyn 
huty „Zgoda', godz. 9.30 msza św. którą ce 
lehrować będzie ks. biskup St. Adamski, 
godz 10.30 powitanie uczestników uroczy 
stości jubileuszowych przez dyrektora inż, 
Dołrzańskiego, 10.35 referat inż. J, Latkow 
skiego, 10.50 wręczenie dyplomów i podar 
ków pracownikom z okazji 25—40-lecia 
nieprzerwanej pracy, 11.05 przemówienia, 
poczem zwiedzanie zakładów i wyświetlanie 
filmu, godz. 13.30 wspólny posiłek zaproszo 
wych gości i załogi zakładu, godz. 15 festyn 
dla załogi, godz. 19 w'eczór towarzyski w 
kasynie „Wspólnoty Interesów“ w Chorzo- 
wie — Batory ul. Kościelna. 


Z zemsty za zwolnienie 
Z pracy 


ZAMORDOWAŁ CÒRKĘ WŁAŚCI- 
CIELA MAJĄTKU 


mgr. Jałowie 


W marcu tego roku popełniono ohydne 
morderstwo na osobie Adeli Masłowskiej, 
córce właściciela majątku Nadarzyce pod 
Wrześnią. Przez 3 mies'ące władze nie mo 
gły wyjaśnić tej zbrodni dopiero ostatnio 
ujęto sprawcę morderstwa, jest nim 18-letni 
robotnik Wieczorek, syn szwajcara  zatru- 
dniony u pp. Masłowskich. 


Powodem zbrodni była chęć zenisty, po 
nieważ Masłowscy mieli zastrzeżenia doty 
czące jego pracy, którą w rezultacie mu wy 
powiedzieli. Wieczorek był dwukrotnie 
zetrzymywany, ale z powodu braków dowe 
du winy zwalniany z aresztu. 

Obecnie zgromadzono przeciwko niemu 
tyle dowodów, że Wieczorek przyznał się 
Jo popełn'onej zbrodni, 


Pożyczka angielska 


Interesujące wynurzenia prof. Krzyża ; gdyby 


nowskjego cytuje »>Kurier Polskj:. Wy- 
bitny nasz ekonomista oświadczył, że 


nważa on «dalszy dopływ kapitału 
zagranicznego, do Polskj za zupełnie 
pewny<, tak, że już dzisiaj powinniśmy 
prowadzić taką politykę gospodarczą, ja! 


»pożyczka zagraniczna już wpły 
nęłae 


Pismo dodaje do tego mastępujący ko 
mentarz: 


»Można stąd wnioskować, że finalizacja 


| i o pożyczkę zagraniczną dia 


Polski jest bliska į że w grę wchodzjć tu 


| zje takie, 


kędą sumy poważne, a w każdym ra- 
które zaważą na naszym roz 
woju gospodarczym. Jaskółką zwiastują 
cą nadejścje nowych pieniędzy z zagrani 
cy, jest francuska pożyczka elektryfika: 
cyjna w sumie 60 milionów zł. 

Obecnie mówi się o pożyczce 
skiej<, 


angiel- 
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ARIA CZERWONA 


wielka niewiado ma 


Pertraktacje jakie prowadzi obee į 
vie Z. S. R. R z państwami demokra- | 
tysznymi obudziły specjalne zaiate:c- $ 


Str. 3.__ 
KATASTROFA SAMULOTOWA 
W NIEMCZECH 
Wojskowy samolct w czasje lotu ćwi 
czebrego nad miejscowością Gelubausen 
uleg) katastroljie Spadający samolot spo 
wodował pożar kjlku domów, Załoga, 
składająca się z 3 oficerów lotnictwa, po 
uiosła śmierć. 
OMAL NIE ZATONIĘCIE ŁODZI 


racze loteryjni! 
W związku ze zmianami, wprowadzonymi da planu gry 45-ej Loterii, 
każdy zamawiający losy do ej klasy w znaaej i szczęśliwej kolektarze 


KA F TA LA 


otrzymuje jako załącznik do losu wyjaśnienie 
DYREKCJI POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO, p. n.: 


a w 
> w 


4% 


sowanie armią czerwoną, Co do której | 
kursują najbardziej rozmaite i naj- 
bardziej sprzeczne sądy. 


Powszechną uwagę zwraca fakt | 


olbrzymiego wzrostu budżetu wojsko- 
wego Z. S. R. R. który z 27 mřiar- 
dów w roku ubiegłym wzrósł w roku J 
bieżącym do 40.985.000.000 rubli. Fakt “ 
ien wskazywałby raczej na to, iż ar- 

wia czerwona przedstawia poważną 
i realną siłę. Z drugiej jednak strony 
istrieje szereg zjawisk, które w sto 
sunku da usilnie przez władze sowiec - 
kie reklamowanej potęgi armii budzi” 
muszą pewną nieufność, 

Tak więc w łonie armii czerwonej 8 
nie wygasły jeszcze fermenty, kr wa- 
wo stłumione w roku 1937, Wskazuje % 
na fakt nagłego usunięcia szefa § 
sztabu — Szaosznikowa 1 dowódcy 
okręgu syberyjskiego — Antoniuka. § 
Jeszcze wyraźniej objaw ten  wystę- | 
puje w marynarce sowieckiej, gdzie R 
na przestrzeni ostatniego półtora roku 
usunięty został komisarz marynarki 
- Frinowskij, zastępca komisarza — [Ę 
Sr.irnow-Swietłowskij, naczelnik za- W 


Ja) 
E 


rządu politycznega marynaria — M. j$ 
P. Szaposznikow i dowódca floty na 
Pacyfiku — Kiriejew. 

Następnie sprawa 
s»kolenia żołnierza ciągle jeszcze 
przedstawia się w armii czerwonej 
piezadawalająco. Nieustająca wresz- 
cie bolączka wszystkich rodzajów bro- 
4: i wszystkich formacyj czerw arcj 
armii jest sprawa karności i dyscy- 
póny, która w wielu garnizonach 
szwankuje bardzo poważnie, czeg) 
dowodem są nieustanne alarmy gazet 
ua ten temat. A 

Sprawa dyscypliny jest specjalnie § 
niezadawalająca w marynarce, gdzie 
najczęściej się zdarzają fakty niewy- 
konywania rozkazów oficerów, nie 
oddawanie honorów przełożonym itd. 
O! jawy braku karności zanotowano 
nawet w bardziej od innych zdyscypli 
nowanych obu armiach dalekowsehod- 
nich. ; 

W syfuacji tej można więć posta- 
wić pad znakiem zapytania zarowno 
wartość dowództwa i korpusu oficer- 
skiego jak i stan moralny 1 ducha 
bcjowego żołnierza sowieckiego. * 

Wszystkich tych niedociągnięć w p 
czerwonej armii nie pokryje nawet | 
deszcz arderów jaki spadł na wszy- | 
stkich uczestników zeszłorocznego star 
ciu na granicy sowiecko-mandżurskiej 
pod Czang-Ku-Feng. Uczestnicy ci 
zostali odznaczeni orderami bojowy- 
mi, których wykazy od szeregu mie- 
sięcy zajmują dosłownie całe gazety 
sowieckie. Fakt nagrodzenia orderami 
wszvstkich bez wyjątku uczestników 
etosunkowo nieznacznego ostatecznie $ 
starcia granicznego nie ma precedensu Ę 
w bistorii żadnej innej armii i nie ję 
řzvca najlepszego Światła na wartość p 
pozową czerwonej armii. E 

Armia ta dotychczas przedstawia 3 
się jako wielka niewidoma, której wła $ 
ściwe oblicze ujawni dopiero koniecz- $ 
ność jej użycia na wypadek poważne- g 
go konfliktu. 


ogólnego wy-R 


w.w. f 


td 


Humor polityczny 
JAK DŁUGO. 
Dwóch _ starozakonnych z ożywieniem 
rozmawia. W ten jeden pyta drugiego: 


-- Jak długo Hitler będzie podnosił 
jedną rękę? 

=? 

-- AŻ do wojny. 


-- Dlaczego? 
— Bo podczas wojny podniesie obie. 
W KAWIARNI »BEI HITLER« 

Rzecz dzieje się w kaw/arni berlińskiej, 
której właścicielem jest brat kanclerza Hitle 
ra. 

-- Proszę o kawę, tylko bez śmietanki— 
mówi gość do kelnerki. 

— Niestety, zabrakło nam śmietanki. 
Może pan pozwoli kawę bez mleka 


S cazerem, odznaczył sę 


+: 
korpusu, a nazwanego „sępamt , Hellmuth 


Volkmann, ogłasza na łamach prasy niemiec 


kiej wspomnienia z okresu walk hiszpań- 


Ą mieckiego korpusu ochotniczego w  Hise- 
3 panii 


„Legion Sępów'* (Condor) rzucony został 


$ na front hiszpański w listopadzie 1936 roku 
3 gdy okazało się, że ne móżna 


liczyć na 
szylskie zwycięstwo narodowych wojsk hisz- 


| pańskich. 


lak podkreśla genera e Tolk- 
lak podkreśla g ł Hellmuth Voli 
mann, znajdujący się w Hiszpanii od chwili 


j wybuchu wojny domowej korpus ochotniczy 
i a'endecki pod wodzą 
¥ monta, w skład którego wchodziły eskadry 
| myśliwskie i wywiadowcze, ciężka bateria 


pułkownika Wanli- 


przeciwlotnicza i dwie kompanie WOZÓW 
pancernych, brał udział w walkach pod Al- 
w bombardowaniu 
weżnych ośrodków przemysłowych oraz W 
starciach z eskadrami lotnictwa republikań 


Na czym polega plan 45-ej Loterii Klasowej 


Zamówienia na losy do Lej klasy prosimy kierować na adres: 


w. AAFTAL, «atowice, Dyreścyjna 2 


Listowne zamówienia załatwia sję odwrətaą pocztą. Konto PKO. Nr. 304.061. 


skich dając jednocześn'e zarys historii nie- 
FERIO" 


skiego. Ośrodkiem korpusu była grupa lat 
nikéw niemieckich, którzy już w -końcu 
lipca 1936 r., tj. prawie bezpośrednio po wy- 
puchu wojny domowej, udała się z Ham- 
burga drogą morską do Kadyksu, mając ze 
soba 20 samolotów transportowych Junkersa 
craz pewną 'lość samolotów bojowych. Sa- 
mołoty Junkersa zostały użyte do przetran- 
spartewania z Maroka hiszpańskiego 15 tys. 
żołnierzy do Andaluzji, łącznie z 
amtrieją t artylerią. Uzupełnione nowymi 
eskadrami lotn'czymi niemieckie oddziały 
ochotnicze sformowane zostały -w osobny 
iegion pod komendą generała Sperrle. Odtąd 
„Legion Sępów* brał udział we wszystkie! 
ważniejszych akcjach bojowych na froncie 
hiszpańskim. Przerzucany z jednego odcinka 
frontu na drugi, w zależności od m sji mu 
pow” erzanych, legion niemiecki przeżył nie 
jeden trudny dzień w walce z technicznie 
doskonalszym lotnictwem  republikańsk m, 
klóvego podstawą były aparaty franeuskie i 
rosyjskie. W miarę przedłużanie się wojny 
cćomowej wzrastało doświadczenie wojenne, 


bronia 


stanowiące dziś jedną z najcenniejszych zdo- 
byczy n emieckiego udziału w tej wojnie 
Trudny teren operacyjny, przedzielony łań- 
cuchami górskimi, narażający lotnika na 
ustawiczną zmianę prądów powietrznych i 
temperatury, stanowił trudną do przebycia 
próbe dla lotnietwa nicm'eckiego, które tu 
na ziemi hiszpańskiej swe doświadczenie bo- 
Jowe, pozwalając jednocześnie dowództwu 
niemieckiemu na coraz pełniejsze udoskona- 
lena swych prototypów. „Sępy” miały swe 
miejsca postoju w Sevili i Salamance skąd 
podejmowały swe raidy do portów wybrzeżs 
republiki lub do ważnych 
ośrodków, znajdujących się pod władzą rzą 
ču walenekiego. Jednym z krwawszych epi- 
zodów, którymi „poszczycić“ się może eska- 
dra „sępów jest bombardowanie Almerii 
Przcz 14 godzin na miasto to padał grad 
bomb z samolotów niemieckich, zawieszo- 
nycl: nad bezbronnym portem republiki, 


przemysłowych 


O tym epizodzie generał Volkmann nie pi- 
sze, chętnie natom'asl opowiadają sobie o 
nim w Berlinie, cytując go jako dowód siły 
niemieckiej i bezwzględności. W Almerii 
pie pozostał kam'eń na kamieniu, ale to tyl- 


PODWODNEJ 
Łódź podwodna «O 10: zderzyła się 
w czasie ćwiczeń z krążownikiem »Sum 
tra:, Uszkodzenia łodzi podwodnej są sto 
sunkowo niewielkie, tak że zdołała ora 
o własnych siłach dojść do portu Nieuwe 
djep. 


„ul ODBIŁY OSATNA DEFILAD 


yczyny niemieckie na froncie hiszpańskim we własnym oświetleniu 


We wtorek, 6 czerwca — jak pisaliśmy 
— odbyła się przed kanclerzem Rzeszy o- 
jstatnia defilada niem eckiego korpusu ochot 
niczego w Hiszpanii. który po trzyletnich 
walkach na półwyspie Iberyjskim wrócił Jo 
ś Niemiec. W zw'ązku z tym, jeden z dowód- 
$ ców oddziału lotniczego, przydzielonego do 


ho dlatego, że wojska 
iaiaty dostatecznie 
„sępów” przepłoszyć. 
Przelatując z jednego krańca Hiszpanii 
na drugi lotnicy n emieccy musieli często 
pt konywać wysokości ponad 4000 metrów. 
Aktywny udział wziął legion niemiecki w 


republikańskie nie 
silnego lotnictwa by 


walkach pod Bilbao, Wzgórza, otaczające to _ 


masto, zamienione zostały przez republ- 
kańskie wojska na prawdziwą fortecę. Be- 
tencwe schrony i stanowiska dla artylerii i 
kzrubinów maszynowych zdawały się z góry 
przesądzać wynik ofenzywy h'szpańsko-nie- 
mieckiej na to miasto. A jednak umocnienia 
te przełamano, dzięki aktywnemu udziałow! 
eskadry „sępów”, która ciężkimi, burzącymi 
bombami zmiotła umocnienia, rażąc załogę 
w łctach ,„pikowych** ogniem karabinów ma- 
szynowych. Akcję samolotów niemieckich 
pop erały niemieckie działa przeciwlotnicze, 
klóre okazały się doskonałe nie tylko w 
wzlce z samolotami, ule skuteczne także w 
zwalczauie celów przyziemnych. 

W tym  trzydziestomiesięcznym okresie 
walk. podkreśla gen. Volkmann, wiązała się 
m'edzy żołnierzem h'szpańskim i miemiec- 
km trwała przyjaźń, która trwać będzie 
dłużej, niż wspomnienie wspólnie przeży- 
tych walk. 


ŻYDZI - UCIEKINIERZY BEZ PRAWA 
LĄDOWANIA POPEŁNILI 
SAMOJSTWO 
Ośmiu żydów ucjekinierzy z Niemie% 
w tym 6 meżczyzn i 2 kobiety, którym 
cdmówjono prawa ]ądowanja w Egipte, 
popełniło zamach samobójczy, zażywa.ą 
trucizny. Zatrutych przewiezjono do szpj 
tala, 
— sC- 
PŁONĄCY SAMOLOT WPADŁ 
DO RZEKI 
Wydarzyła. się w pobliżu miejsco- 
wości ILjeksa, w południowej Finlandii 
kataktrofa samololtowa: Samolot, który 
cdbywał lot okrężny stanął w  plomie 
njach į runął z wysokości 100 metrów 


do rzeki Lieksa. Pilot i 5 pasażerów po 
niesji śmierć na miejscu. 


Jak pisaliśmy, onegdaj w Warszawie Pau premier i minister spraw wewnętrzuycn gen. Składkowskj dokonał aktu uro- 
czystej dekoracji krzyżami Zasługi bohaterskich oficerów i szeregowych straży pożarnej, którzy z najwyższym poświę« 
ceniem i narażeniem własnego życja przeprowadzili w dniu 6 bm. akcję ratunkewą przy gaszeniu pożaru nowego dwor- 
ca głównego. Na zdjęcju z prawej strony moment dekoracji przez pana premiera oficerów j szeregowych straży pożarnej 
na pl. Marszałka Piłsudskjego w Warszawie. Z lewej strony uroczysty akt dekoracji przez pana premiera rannych strá- 


żaków w szpitalu Dziecjątka Jezus w Warszawie. 


W 
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Pro biemuy cl m ia 


O pomoc przemys dla rodain rezerw 


Nasza Kasg Oszczędności 
fest BANK „SPOŁEM 


| „EXPRES ZAGŁĘBIA” 


s 


powoeśunuych ma ćwiczenia wojskowe 


W dniu 7 bm. odbyła się w Izbie Przemy 
;łowo-Handiowej w Sosnowcu — pod prze 
wodu ctwem wiceprezesa Izby P. Jaguczań- 
skiego — przy współudziałe starosty powia 
‘owego J. Boxy, dowódcy pułku w Będzinie 
płk. Kijowskiego, dyrektora Izby mgr. K. 
Cadomskiego oraz przedstawicieli Unii Pol- 
skiego Przemysłu  Górniczo-Hutniczego Í 
Towarzystw Przemysłowców w Sosnowcu, 
Częstochowie i Zawierciu — konferencja w 
yprawie pomocy ze strony przemysłu dla ro 
dzin rezerwistów, rekrutujących się spośród 
robotników zskładów przemysłowych, powo 
tanych na ćwiczenia wojskowe. 

Po otwarciu konferencji przez przewod- 
a'czącego głos zabrał starosta Boxa, który 
w obszernym przemówieniu scharakteryzo- 
wa? trudną sytuację niektórych rodzin rezer 
wisłów. 

Wprawdzie w poszczególnych ośrodkach 
jaż zostały powołane do życia komitety lo- 
talne o charakterze patronatów nad rodzina 
mi rezerwistów, potrzeby jednak są tak du 
że, » możliwości pomocy kbm tetów stosun 
kowo niewielkie, tak, że postanowiono do 
tej akcji zaprosić i sfery gospodarcze, re- 
orezentowane przez Izbę Przemysłowo-Han 
diową. i 

Pod adresem przemysłu zrzeszonego i 
alezrzeszonego wysunięto prośbę, by: 

1) dla zachowania © qgłości ubezpiecze- 
nia chorobowego przedsiębiorstwa przemy- 
stowe wpłacały do Ubezpieczałni Społecznej 
składki za robotników, odbywających ćwi 
czeria wojskowe, oraz by 


Dzień spółdzielczości 
W SOSNOWCU 


uiedzielę dnia 11 bm. w całej Pot- 
„.ć spółdzielczość obchodzi swe święto. W. 
związku z tym powszechna spółdzjelnia 
spoż. w Sosnowcu zawiadamia wszystkich 
spółdzielców, że program uroczystości 
jest następujący: godz. 8.30 — zbiórka na 
ul. Dzikiej nr, 8, godz. 9 — wymarsz £ 
orkiestrą 23 pal. na nabożeństwo do ko- 
scioła św. Tomasza, godz. 10 — przemarsz 
pochodu przez ul. Orlą, Rejmonta, Żytnią 
Dziką, Orlą, Będzińską na plac spółdziel 
czy, godz. 10.30 — odegranje hymnu spół 
dzielczego przez orkiestrę wojskową. Prze 
mówienie prezesa rady nadzorczej p. L. 
Sulikowskiego oraz przemówienie wicepr. 
rady nadzorczej T. Wonera. Odegranie 
Łymnu narodowego. godz, 11.80 — zakoń- 
czenie — rozdanie materjału propagando 
wego. O liczne przybycie spółdzielców u- 
prasza zarząd. 

— —00)0—— 


Program Świeta 
WF.i PW. w SOSNOWCU 

Przypominamy jeszeze raz program 
tyięta WF. j PW. w Sosnoweu, które od 
będzie s w dniu 11 bm. tj. jutro. 

Godz, 850 — zbiórka organizacyj na 
stadionie PW. w Sosnowcu ul. Aleja, 
zodz. 18 — nabożeństwo w kościele para- 
fialnym „,WNMP. zodz. 11,15 — zbiórka 
przed ratuszem, godz. 11,36 — raport o9- 
wodowemu komendantowi PW. kpt. Ko- 
manderowi, godz. 11.40 — przemówienie 
wygłoszone przez posla Z. Nowarę, godz, 
13.40 — defilada. 

Program sportowy. 

Od godz. 14 do 17.36 na stadjonie WE 
i PW. toisku Poliecyjnym, boisku Urii 
— zawody, strzelanje o mistrzostwo m. 
Sosnowca. Po zawodach nastąpi rozda- 
rie nagród. 


2) zapewniły rodzinom rezerwistów po- 
moc bądź to przez zastępcze załrudnřenie 
członków ich rodzin, bądź też przez udziela 
nie im pewnej pomocy materialnej według 
stawek, przyjętych przez Patronaty, 

Ż kolei głos zabrał dyrektor Izby Gadom 
ki, który zaznaczył, że aczkolwiek w kon 
kretnym wypadku chodzi o okręg powia 
tów będzińskiego,  częstochowsk'ego i za- 
wierciańskiego, tym niemniej jednak nie 
wątpi, że akcja pomocy ze strony przemy 
słu rozszerzona zostanie na cały teren woj. 
kieleckiego, które już tyle razy dawało wy 
raz swemu społecznemu wyrobien u. 

Następnie przedstawiciele poszczególnych 
crganizacyj przemysłowych zdali sprawozda 


nie ż prac lokalnych komitetów, podkreśla 
jąc przy tym, że mimo niemożności — z u 
wagi na brak, upoważnien'a — powzięcia 
przez nich w chwili obecnej wiążących u- 
chwał, uznają w całej rozciągłości potrzebę 
tego rodzaju pomocy, nie wątpiąc, że prze 
mysł ustosunkuje się pozytywnie do tej 
tak nktualnej akcji, która przyczyni się w 
konsekwencji do dalszego,  ściślejszego zbli 
żenia pomiędzy pracodawcą a pracowni- 
kiem 

Po przedyskutowaniu tych kwesłyj na 
terenie poszczególnych erganizacyj, Izba 
Przemysłowo-Handlowa w Sosnowcu, któ 
rej pozostawiono gestię w` tej m erze, 
zajmie się realizacją podjętej akcji. 


RResitauracja-Bamcizaeg 
„PALAIS DE DANSE“ 


tel. 614-72 


SOSNOWIEC, UL. SADOWA 8 


tel, 627-81 


zawiadamia, że OGRÓD LETNI 
JUŻ ZOSTAŁ OTWARTY 


Codzienn'e od godziny 20-tej (niedzie le i święta od 17-tej) koncertuje zna- 
komity zespół Mariana Kresowskiego. 
Najprzyjemniejsze miejsce rozrywki e na terenie Zagłęba i Śląska. 


Bziaś rolniczy 


na- wystawie w Sosnowcu 


Powodzenie, jakie osjągnela Wystawa 
Polskiego Przemysłu, Handlu j Rzemio- 
sła Zagłębia Dąbrowskiego w Sosuowcu 
przeszło wszelkie oczekiwania. 

Teren Wystawy odwiedza codzje!''nie 
około 8 tysiące ludzi, a w ubiegły czwar 
tek liczba zwiedzających przewyższyła 
cyfrę 10-cju tysięcy. 

Należy także zanotować wielką  jlość 
wycieczek, których do tej pory było na 
Wystawie przeszło 70 z całego wojewódz- 
twa kjeleckiego į Śląska. 

Wśród kobiet zwiedzających Wystawę 
wielkie zainteresowanie wzbudza hala 


rolnicza, w której zgromadzone są ekspo- 


vaty kółek rolniczych, Związku Pań Do- 
mu, Spółdzielni, Izby Rolniczej i in. — 
Wystawione tam są ciekawe zestawiema 
t. zw. «żelaznych poreyj» na wypadek 
wojny które każda dobra gospodyni win 
na mieć przygotowane, pokazany jest 
rasowy drób, rasowe króliki, nowocześnie 
urządzone kuchnie i wiele jnnych rzeczy 
mogących zainteresować każdę gospody- 
uje. Hala ta poświęcona wyłącznie rol- 
nietwu, warzywnictwu į ogrodnictwu wy 
gląda bardzo malowniczo i całkowieje u- 
zupełnia sjlnie reprezentowany przemysł 
ciężki, handel i rzemiosło. | 


E 
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Bee zazegi 
Cieśle 


Sezon budowlany nie jest za bogaw 
Gdzieniegdzie wznoszą się mary nowe 
budującego się domu, na pocjechę że je: 
dnak į u nas sję buduje. Buduje się, ale 
jsk? 

Szerzy się pono nagminnie bezprawny 
sposób omijanja przepisów budowlanych 
Mianowicie roboty cejesielskie wykonują 
ludzie, którzy nie mają do tego żadnego 
prawa. Robi się to tak: bierze sję jakie 
506 majstra, który już «wyszedł z ob->- 
gu» į za drobną opłatą takj majster pod- 
pisuje deklarację, że niby to on będzie 
wykonywał dane roboty. Roboty zaś fak 
tycznie prowadzj przedsjębjorea nie ma- 
jący do tego uprawnień. 

I tak odchodzi tandetna robota, bez 
odpowiedzjałności j co najważniejsza a 
pominięciem przepisów. 

Tema stanowi rzeczy należałoby by 
wypowiedzieć walkę, wim 

——ol)eo— 


Przy giośmiłcu 


ECHA MOCY I CHWAŁY W PROGRA 
MACH POLSKIEGO RADIA 

Przez cały sezon letni Polskie Rade 
zadaje specjalne audycje, »Echa mocy 
i chwały«, które mają nam przypominać 
szczególnie pięknie epizody z nasze 
historii. 

Na audycje z tego cyklu składają się 
fragmenty z dzieł historycznych, pamięt 
ników, listów, rozkazów wojskowych, i 
t.p. a nieraz znajdzie się tam również la 
kaś ciekawa anegdota historyczna. 

Każdy epizod jest zamkniętą całością 
podkreślającą na przykładach z dzjejćw 
cechy rycerskie polskiego narodu, m% 
stwo, brawurę i umiłowanie honaru 

Dotychczas nadane fragmenty zwią- 
zane z bitwą pod Raszynem, z walkami 
Krzywoustego o Bałtyk, z epoką naps'e 
ońską. powstaniami j inne. Niektóre z 
tych fragmentów były uzupełniane przez 
cdpowiednią ilustrację muzyczuvą. 

„Echa mocy ij chwały nadawane są 
mniej więcej dwa razy w tygodniu j sła 
uowi ciakawe urozmajcenie letniego pro 
gramu. 
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Nie chciała żyć 


Wczoraj usiłowała popełnić samobójstwa 
przez zażycie wiekszej ilości esagncji tocta 
wej 19-letnia Helena Wróbłówna. 

W stan'e ciężkim _przewierzono ją do 
<a na Pekinie. Przyczyna tragicznego 
kroku Wróbłówny nieznana. 


Zuchwały napad rabunkowy na przechodnia 


Trzech rzezimieszków powędrowało za kratki 


Powracającego po północy z pracy Stani 
sława Rajszczaka (Dąbrowa Górnicza, ul. 
Wiejska 8) zaczepił na uł'cy Staszica znany 
nu terenie Dąbrowy  rzezimieszek, 23- letni 
Syiwester Rydz, idący w towarzystwie 
dwóch innych podejrzanych osobników i 


wspólnie z nimi zażądał od  Rajszczaka da 
nia mu pieniędzy na wódkę. Steroryzowany 
przechodzień wydał posiadane kilka zł. zło 
czyńcom, z których jeden zabrał jeszcze Raj 
szezskowi zegarek. 


Zawiadomiona o zajścia policja, ujęła 


Strajk robotników przy budowie 


drogi państwowej 


W dn. 7 bm. wybuchł strajk robotni- 
ków, zatrudnionych przy budowie nowej 
rawierzehni klinkierowej na szosje pań 
stwowej Olkuszu - Bolesław, prowadzo- 
nej przez  Klinkierownię będzińskiego 
Wydz. Powiat. w Grudkowie. 

Zastrajkowali wszyscy 
leczbje około 150 osób, żądając 
zarobków. 


robotnicy w 
poprawy 


Olkusz-Bolesław 


* * +. 


Strajk przy budowie drogi Olkusz- 
Bukowno trwa w dalszym cjągu  pzzy 
czym robotnicy odmawiają wydania na 
rzędzi pracy. 

Do strajku przyłączyłi się rotobnicy ka 
mieniołomów i betoniarki zarządu miej 
skiego w Olkuszu. 


prócz Rydza dwóch innych sprawców napi- 
ści na Rajszczaka, mianowicie 28-letniege 
Józefa Imielskiego (Dąbrowa Górnicza, Na 
rutowicza 50) i 23-letniego Piotra Kiw ora 
(ul. Szwedzka 58), sprawcę zaboru Raj- 
szczakowi zegarka. 

Przeciwko hultajskiej trójce odbyła się 
rozprawa w Sądzie Okręgowym w Sosnowca, 
który skazał Kiwiora na półtora roku wię 
zenia, Rydza na rok aresztu i Imielskiega 
na pół roku. 

EKT BIAWADACZETDRDURÓD ORK 3 AAC 


Auto osobowe 
POITRĄCIŁO ROWERZYSTĘ. 
Onegdaj uległ rjeszczęśliwemu wypad 
kowi 59-letni Józef Todora, zamieszkały 
w Dąbrowie przy ul. Okrzei 37. Todar 
jadąc na rowerze przez Zagórze został po 
trącony przez auto osobowe prowadzona 
przez szofera Józefa Wąsa-z Chorzowa, 
doznając ciężkich obrażeń cielesnych. Od 
wiezjono go natychmiast do szpitala. 
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Koncert na FON 


W BĘDZINIE 

W. Będzinie w kinie »Nowoście odb; 
się koncert połączonych chórów Towarzy- 
stwa Artystycznego w Będzinie i Towarzy 
stwa Muzycznego w Dąbrowie Górniczej 
rod batutą prof. K. Guzikowskiego i mgr. 
R. Burłackiego — przy współudziale p. Izy 
Ciesielskiej śpiew i p. Kuchcińskiego — a 
kompaniament oraz p. A. Szynkowskiego — 
wiolonczela prof. A. Guzikowskiego - akom 
paniament. 
Ciekawym jest fakt, że mimo liczac 
go anonsowania o koncercie į o tak wznio 
slym celu, tak jak w Dąbrowie w dniu 8 
czerwca rb. również i w Będzinie może 
w mniejszym stopniu, szerszy ogół 8po 
czeństwa nie wykazał dostatecznego za- 
iuteresowania koncertem. W szczególno 
ej zaś społeczeństwo żydowskie wykaza 
le zupełną obojętność, gdyż było repre 
zeutowane dosłownie przez 8 osoby. A 
szkoda bo korzyść byla podwójna: Po 
pierwsze cel samego koncertu i po dru 
gie poziom artystyczny utworów wyko 
nanych przez połączone poważne zespoły 
śriewacze i solistów. 
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Z Zawiercia 


(z) KRADZIEŻ PIENIEDZY. Mieczysła 
wowi N. z Myszkowa skradziono z kie- 
szeni około 100 zł. 

Ustalono, że kradjeży tej dokonała 
dziewczyna lekkiego. prowadzenia się 
Trana Rembelska. Remktełska osadzona 
została w areszcie miejskim w Zawierciu 


—e00— 
Z Olkusza +35 


(2) KAMIENIEM W GLOWĘ Do komi 
sariatu P. P, w Zawierciu zgłosiła się P. 
Bronisława Ciszewska, Zam. w Zawier- 
ciu przy ul. Smużnej 48, która złożyła 
zameldowanie w sprawie rozbicia jej gło 
wy kamieniem na u]. Marszałkowskiej 
przez Kaz. Matyję (Krzywa 3) 


S$wietokradztwo 


W ŁANACH WIELKICH 


W nocy na 7 bm. nieznani sprawcy do 
stalj sie przez okno do kościoła parafiai 
nego w Łanach Wielkich, gm. Żarnowies 
(clkuskie), skąd skradli kielichy, mon- 
strancję, patynę i tp. koścjelne przedmie 
ty pozłacane. Komunikanty zostały po- 
rozrzucane na Wielkim Olłtarzu. 

Wartość skradzonych przedmiotów wy 
nosi około tysiąc zł. 

Niezależnie od tego złodzieje skradli 
skarbonkę z zawartością kilkunastu zło 
tych. 

(©) VDRZUCONE PROTESTY Wy- 
dział powiatowy w Olkuszu rozpatrywał 


w dn. 7 bm. trzy protesty przeciwko 
ostatnim wyborom do rady miejskiej w 
Oikuszu. Q 


Wydzial postanowił wystąpić do sta 


rostwa z wnioskiem o odrzucenie prole ) 


stów . 

(0) ODZNACZENI BRĄZOWYM 
KRZYŻEM ZASŁUGI za pracę strzelecką 
zostali członkowie ZS.: pp. Zenon Fron;k 
j Stanislaw Glanowski z Olkusza, oraz 


Edward Chodorowski z Pilicy. 


ii ofiare 1a FON. 
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Mielka loteria fantowa PCK. 


I PIELGRZYMKA NA JASNĄ GÓRĘ 


W ramach tygoduja PCK odbędzie 
się w Olkuszu (na pl. Marszałka Piłsud- 
skiego) w dn. 11 bm wielka loteria fanto 
wa z cennymi wygranymi, jak drzewo 
(po metrze), dętki do rowerów, mąka (po 
15 kg.) piłki j tp. Co drugi los wygrywa. 

Z okazji poświęcenia ryngrafu matki 
Boskiej na Jasnej Górze, zarząd PCK w 
© łkuszu, urządza w dn. 11 bm. pielgrzym 
kę członków i sympatyków PCK. do Czę 
stochowy. Odjazd pociągiem rannym (po 
między 4 a 5-tą) przyjazd o Żd-ciej tego 
samego dnja. Koszta przejazdu wynoszą 
zł. 5— Zapisy przyjmuje kancelaris PCK 
7 Olkuszu codziennie do soboty włącznie, 


„EXPRES ZAGŁĘBIA” 


Str. 5 


egzat ży 


korzystać mogą tylko ludzie bogaci. £ Ty 
możesz stanąć w ich rzędzie. wygrywając 
na los 1-szej klasy 45 Loterii, nabyty w nice 
zmiennite szczęśliwej kolekturze 


za cirai Nowy - Świat 19 


Oddziały w Warszawie, Wilnie 1 Krakowie. Zamówienia 
zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto . 7192, 


Ciągnienie rozpoczyna się 20 czerwca r. b. 


Szajka paserów sosnowieckich 


została przykładne ukarana 


W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu odby 
ła się rozprawa przeciwko  szajce paserów 


sosnowieckich, którzy bądź przyjęli na prze 
chowanie, nabyli, bądź pomagali w ukryciu 


Wea froncie pracy 


Przewlekają się pertraktacje 


o zawarcie układu zbiorowego W pa plekarskim 


Qd szeregu mies 'ęcy pracownicy piekar- 
scy w Zagłębiu walczą o zawarcie umowy 
zbiorowej, jednak dotychczas bezskuteczn'e. 
Kilkakrotne konferencje pomiędzy czeladni 
kami, a właścicielami piekarń ne dały re 
zultatu. 

W dniu wczorajszym inspektor pracy w 
Sosnowcu zwołał konferencję w tej sprawie. 

Przedstawiciele właścicieli p'ekarń w 
toku pertraktacyj oświadczyli, że nie mają 
pełnomocnictw do zawarcia układu, Wobec 
tego pertraktacje zostały odłożone do p'ątku 
przyszłego tygodnia. 
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Jutro © godz. 9.30 w — sali 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego w So 
snowcu przy ulicy Mariackiej Nr. 1. odbę- 
dzie się zebr anie pracowników piekarski ch, 
zwołane przez Związek Piekarzy Zjednocze- 
nia Zawodowego Polskiego w Sosnowcu, na 
którym zostanie złożone sprawozdanie z kon 
ferencji, odbytej w dniu 7 czerwca rb. w 
Inspekcji Pracy w Sosnowcu, w sprawie za 
warcia umowy zbiorowej w piekarnietwie 
Zagłębia Dąbrowskiego. 
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Y Sasnowiec, ui. B-go Maja 82. 


J - Tel. 


61-90i 62-735 


Podziemia 63-791. 


Od 1. czerwca 1939 program arty styczny 


LIŃSKA WANDA 


OA NV OYAN 


tancerka — solistka 


ŁUKJAŃSKA — KALINOWSKI ulubieńcy Sosnowca 


znowu w kraju po odbytym tournee 


na Południu Europy 


ARNO COLLIN węgierski WIELKI MAC-czarodziej. 


Codziennie w KAWIARNI „SAVOY*u* będzie się popisywał ARNO 
COLLIN w godzinach między 19 i 20 przy cenach niepodwyższonych.- § = 


Wiadomościbieżące 


Dziś: Bogumiła 


"Sobota Jutro: Barnaby 
10 Wschód słońca: 3,50 
Częrwiecj Zachód słońca 19,50 


Dyżury aptek w Sosnowcu 


Dziś dyżury nocie pełuią następujące 
apteki: 
Z. Maternego, ul. Wawel 10. 
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 12 
C. Truszkowski, ul, Piłsudskiego 46 
—o00— 


Teatr miejski w Sosnowcu 


Dziś o godz. % popularne przedsta- 
wjenje komediji w 8 aktach D. Nieodemie 
go pt. »Gałganek«. Ceny miejse: parter 
sd 1 zł. do 1.30, amfiteatr 55 gr, galeria 
35 gr. Bilety wcześniej do nabycja W 
Biurze Podróży Orbis. 

W niedzielę dnia 11 bra. o godz. 16.30 
i 20.30 dwa przedstawienia komedii pt. 
«Jutro pogoda». Bilety wcześniej do na- 
tycia w Biurze Podróży Orbjs. 


— ZABAWA W PSARACH. Dnia 11 
bm. odbędzje sie zabawa taneczna p. u, 
<Zaczarowany las». Las będzie ilumino- 
wany, tufet na miejstu, orkiestra dobo- 
"owa, wyścigi w workach kosz aad 
i wiele innych njespodzjanek. Zysk prze 
znaczony na obozy dla harcerzy 77 dru- 
Żyny. 

— ZEBRANIE PODOFICERÓW REZ. 
W CZELADZI. W niedzielę w lokalu wła 
snym odbędzie się miesięczie zebranie 
członków Związku podofjcerów rezerwy 
w Czeladzi. Początek zebrania o godz. 10 


rzeczy z wiedzą © ich pochodzeniu ze śm'a 
łej kradzieży, dokonanej niedawno temu w 
sklepie Rajzmanów przy ul. Modrzejowskiej 
4» Łupem złodziei, którzy włamali się 
do sklepu od strony podwórza za pomocą 
wybicia otworu w śc'anie, padła bielizna i 
garderoba, wartości kilku tysięcy złotych. 

Sąd skazał: Wiktora Winiarczyka (ul. 
Tabelna 29), — na trzy lata więzienia i 250 
zł grzywny, zarządzając jednocześnie um e 
szczenie Winiarczyka po odbyciu kary w z 
zakładzie dla niepoprawnych przestępców, 
-- Jana Studziżbę (ui. Mierosławskiego 7), 
— na półtora roku więzienia i 100 zł. 
grzywny, Fłorentynę Kuczerową (Kuźnica 
5) -— na osiem miesięcy więzienia i 809 zło 
tych grzywny, Elżbietę Studziżbę (ul. Me 
rosławskiego 7) — na sześć miesięcy więzie 
nia i 50 złotych grzywny, Antoniego Kowal 
skiego (ul. Piłsudskiego 62) — na dwa m a 
siące aresztu i Bronisławę Wolną (ul. Szpi- 
talna 8) — na 50 złotych grzywny. 

Surowy i przykładny wyrok sądu został 
przyjęty przez licznie zebrane audytorium 
z widocznym zadowoleniem. 

Oskarżonych o właman e do sklepu Raf 
zmanów Wiktora Chucherkę, mieszkańca 
Modrzejowa i Ludwika Kobuszewskiego (Se 
snowiec, Dekierta 12), sąd dla braku dowo 
łów winy uwolnił. 


EAEE 4 TARCE RECZ E 
Ujęcie przestępcy 


ZBIEGŁEGO Z WIĘZIENIA 

Policja sosuowiecka ujęła onegdaj nie 
jakiego Błażeja Walczaka, który niedaw 
uo zbiegł z więzienia w Sosnowcu, gdzie 
miał do odbycia karę 1 roku za zadanie 
ciężkich uszkodzeń ciała. Walczak zbiega 
podczas wykonywania robót pod Radochą 

Onegdaj patrol policyjny natknął się - 
na niego, gdy ten w stanje podchmieło- 
nym wracał do swego mieszkania. Odpre 
wadzono go spowrotem do więzienia. 
—o0)0— 


— STRZELANIE NA DĘBOWEJ Gó- 
RZE. Zarząd Z. S. na Bębowej Górze u- 
rządza w dnju 10 bm, od godz, 14 do 18 
strzelanie z broni małokalibrowej na 
strzelnicy własnej przy ul. Lipowej nr. T 
<10 strzałów ku chwale Ojczyzny». Bio- 
1ący udział w strzelaniu mogą uzyskać 
0. 5. gdy uzyskają wymaganą ilość punk 
tów. Dla nieumiejących strzelać, nauka 
na miejscu. 

-- STOWARZYSZENIE B. WIĘŻNIGW, 
POLITYCZNYCH W SOSNOWCU poda- 
je do wiadomości swym członkom, i% 
termin ogólnego zebrania, które się mia- 
ło się odtyć 11 bm. został przełożony na 
niedzielę 13 bm., a to z powodu obchodze 
nego w tym dniu w całym kraju sDnia 
spółdzielczości:. Zebranie odbędzie się w 
Ząbkowicach w sali Domu Ludowego. 


Pożar 4 domów 
w Trzebiesławicach 


Dnia 7 bm. o godz. 12 we wsi Trzebiesła 
wice, gminy Wojkowice Kościelne od 
iskry z komina, powstał pożar w zabudowa 
niach Bzowskich Jana i Wiktora a następ 
nia ‘ogień przeniósł się na inne zabudowa 
nia. > 

Spaliły się 4 domy i 9 stodół wraz ze 
sprzętem gospodarskim na szkodę: Jana i 


W ktora Bzowskich,  Siudyki Marianny, 
Wojdasa Mateusza, Wojdas Marianny, Pie- 
karczyka Stanisjawa, Kalety Tomasza, Śwo 
body Józefa, Siudyki Jana i Siudyki Wła 
dys!awa. 

Straty wynoszą 26.000 zł. Budynki były 
drewniane, kryte słomą. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Ekspresem kursującym na linii Rzym— 
Budapeszt jedzie marchesa Gr'mani w towa 
rzystwie Polki Zofii Barskiej. Grimani to- 
warzyszy pułkownik Rosso. W wagonie do- 
konano morderstwa, które przypadkowo 
wykrywa Barska. 

Śledztwo prowadzone przez Soprona, 
szefa wydz ału bezpieczeństwa, wykrywa 
narzędzie zbrodni, sztylet i ustala, że zamor- 
dowanym ma być zbankrutowany bankier 
rzymski Luizzi Torcello, który wiózł znacz- 
ną ilość pieniędzy. 


Obecnie sędzia śledczy przesłuchuje pa- 
sażerów wagonu sypialnego, w którym dv- 
konano morderstwa. 

Z przesłuchanych najwięcej podejrzanymi 
wydali się Barska i kelner wagonu restau- 
racyjnego. Zniknięcie właściciela końcernów 
prasowych Amerykanina Stanleya, zmus ło 
policję i redakcję do powzięcia kroków w 
celu odszukania go. 

Dr. Olsza znajomy Barskiej czyni 
paczliwe wysiłki by udowodnić jej n'ewiu- 
ności. Porusza biuro detektywów by zbadało ` 
sprawę. jednak wywiadowczyni kompromi- 
tuje się posądzeniem marchesy o dokonanie 
zabójstwa. 

Prywatny detektyw rzymski, który śle- 
dził zamordowavego bankiera, nagle znika. 
Policja szuka wyjścia z sytuacji, która wo 
raz więcej wikła się. 


roz- 


Urząd śledczy nie może wyjaśnić tajem- 
wieze zniknięcie prywatnego detektywa. 

Badano ściśle Zofię Barską, która nie 
przyznaje się do udziału w zamordowaniu 
bankiera włoskiego. Redakcję budapeszteń- 
skscgo dziennika odwiedza fryzjer marchesy 
Ciappelletto, który prowadzi badania na 
własną rękę wraz z prywatną dedektywką. 

Z hotelu „Hungara“ w tajemniczych 
okolicznościach znika mwschesa Gr mani. 
Pułkownik Rosso posądza 0 morderstwo 


jasnowidza, który jednak mści się, wydając 


pułkownika władzom za współudział w mor 
derstwie bank'era. Znaleziono przy nim fu- 
terał od sztyletu, którym dokonano morder 
stwa. Barska zostaje zwolniona z więzienia 
Władze natrafiły na ślad, że sztylet był po- 
chodzenia japońskiego i przedstawiciel wy- 
działu śledczego aresztuje japończyka. 
——vf)o— — 
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Japończyk stał jak  skamieniały. 


| 


Na jego gładkiej, smagłej twarzy nie” 


drgnął żaden muskuł. W oczach tylko 
zapłonęły niespokojne ogniki. 

— O co jestem oskarżony? — za 
pytał z wysiłkiem. 

— (zy przyznaje pan, że ten przed 
miot jest pańską własnością! — [n- 
spektor pokazał mu sztylet, który po 
służył za narzędzie mordu, 

Japończyk rzucił okiem na sztylet. 
potem przyglądał się przez parę se- 
kund swemu pomocnikowi i — nie nie 
odpowiedział. 

— Sztyletem tym posługiwał się 
morderca bankiera Torcello w wago- 
nie sypialnym. Ponieważ przedmiot 
ten jest pańską własnością, podejrze - 
nia, iż jest pan winny, lub współwinny 
dokonanej zbrodni, nasuwa się samo 
przez się. 

— Wyciąga pan wnioski zbyt po- 
Gpiesznie — Nagai uśmiechnął się iro- 
nicznie. — Gdybym chciał kogoś za- 
mordować, to nie dobierałbym sobie 
tak niezręcznego wspólnika, który po- 
zostawi mój bilet wizytowy w postaci 
narzędzia zbrodni. Nie woziłbym też 
z sobą podobnych sztyletów, by nikt 
duż nie miał wątpliwości co do pocho- 


EXPREB KAG 


dzenia tega narzędzia. To chyba 
jasne? 

— Ale faktem jest, że sztylet po- 
chodzi z pańskich zbiorów. 

— Wcale temu nie przeczę, Tak 
jest, sztylet ten został mi skradziony,, 
Ale o tym, do czego użył go sprawca 
kradzieży, nie mi nie wiadomo. 


— Tak, to prawda — wtrącił się 
Harry — sztylet ten został nam skra- 
dziony. Ja sam również mówiłem to 
panu, gdy udawał pan przede mną 
reportera i tak obłudnie wychwalał 
pana Nagai. — Harry nie ukrywał 
swego oburzenia na policjanta. 


— To, że mówiliście jedno i to sā- 
mo, nie dowodzi niczego, bo mogliście 
już poprzednio przygotować swe od- 
powiedzi. Dlaczegóż pan nie zameldo 
wał o kradzieży? 

— Jeżeli chce pan szezórej odpo- 
wiedzi, to Nie wierzyłem 
w to, by moje zameldowanie miało 
jakikolwiek skutek 


służę. 


poza wzywaniem 


> 


mnie do policji, narażaniem na nie- 
potrzebna stratę czasu i koszty. 
— Przecież musiał pan wiedzieć, 


choćby z gazet, o tym. że zabójea po- 
sługiwał się sztyletem. To jedno po- 
winno już było skłonić pana do złoże- 
nia meldunku. 

— Czyż na Świerie istnieje tylko 
ten jeden sztylet? Skąd mogłem wie- 
dzieć, że morderca upodoba sobie aku- 
rat moją własność? Moglem sto razy 
przeczytać opis zbrodni i nie wpaść 
na tę myśl. I tak właśnie było. 

— Ja też czytałem te opisy — 


wtrącił znów Harry — i z tym samym + 
f sié ich o pomcec. Zjawił się tu, miano- 
wicie, u nas pan Madras i w sposób 


skutkiem. 
Inspektor Szalk nie dał jednak zbić 


się z tropu. 


ŁĘBIA” 


— Gdzie się znajduje pański miły ! 
wspólnik? — zagadnął. 

— QO kogo panu chodzi? 

— No, o tego jasnowidza... jak mu 
«am? Ach, prawda: psychologa Ma- 
drasa. 

— Nie wiem, eo się z nim dzieje. 

— Nie nie szkodzi. Już my go od- 
najdziemy. A teraz ponownie proszę 
pana o towarzyszenie mi do komisa- 
riatu policji. Wszelki opór byłby bez- 
celowy, gdyż moi ludzie obstawili 
wszystkie wyjścia i są gotowi na każ 
de skinienie. 


— Proszę bardzo, jestem gotów i 
nie mam zamiaru stawiać jakiegokol- 
wiek oporu. Mam pewność, że niepo- 
rozumienie wyjaśni się szybko. — 
Mimo swej gotowości Japończyk z 
widoczną niechęcią pozwolił  wypro- 
wadzić się i wsiadł do samochodu po- 
heyjnego, który oczekiwał w pobliżu. 


— A zatem numer pierwszy załat- 
wiony — mruknął Szalk i zatarł z za- 
dowoleniem ręce. Gdy samochód znikł 
za węgłem ulicy, inspektor udał się 
w towarzystwie swego kolegi Gyóra i 
dwóch wywiadoweów na Hovat utca. 
Nie zastali jednak Madrasa w domu. 
Ale widocznie służba bezpieczeństwa 
działała tym razem 
wkrótce potem znaleźli go w gmachu 
wydawnictwa „Nowej Kroniki“. 


sprawnie, bo 


Wchodzacych inspektorów: przywi- 
tał pan Bratt: 

— Ach, to panowie z policji, Mie- 
liśmy się przecież już przyjemność za- 
poznać, Wybornie się składa, że pa- 
nowie przyszli, gdyż chcę właśnie pro 


natarczywy domaga się wypłacenia 


0 tym muszą pamiętać wszyscy, 
którzy biorą udział w pierwszym 


WIELKIM KONKURSIE 


„EKPEESU ZAGEEBIA“ 


że już zamieściliśmy 9 kuponów konkursowych i pozoatak jeszcze 1 kupę. 


f$, któr» zamieścimy w najbliższym czasie. 


W dniu zamieszczenia przez 


nas 10-go kuponu podamy ostateczny termin zamknięcia konkursu. 


Wszystkim 


przypominamy, że konkurs nasz polega na daniu trafnej odpowiedzi na 


irzy pytania tyczące się drukowanej ;owieści p. t. „Tajemnica 


Rzym— Budapeszt, 


Ekspresu 


1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZIONO W WAGONIE? 


2. KTO ZABIŁ? 


3, CZY I JAKIE MAŁŻEŃSTWA DOJDĄ DO SKUTKU? 


Dla tych, którzy trafnie odpowiedzą na powyższe pytania wydawni- ` 
etwo nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród. 


WARUNKI UDZIAŁU W KONKURSIE 


bia“. 


W konkursie mogą brać udział tylko prenumeratorzy „Expresu Zagłę- 
Każdy z uczestników Konkursu winien wyciąć i zeb 


rać 10 numero 


wanych kolejno kuponów i wraz z odpowiedzią przesłać do redakcji „Expre 


su Zaglębia* 
pawieściowy*. 
civ kuponów. 


Sosnowiec, Teatralna l-a z dopiskiem na kopercie „Konkurs 
Odpowiedzi należy nadsyłać dopiero po zobraniu dziesię 


J 6ierczaków rkizzzą 


mu przyobiecanej nagrody, Nie mo- 
żemy go w żaden sposób pozbyć, 

— Z miłą chęcią pomożemy panu. 
Proszę nas do niego zaprowadzić, 

Bratt zaprowadził policjantów do 
gabinetu gdzie w wygodnym  fatelu 
klubowym siedział jasnowidz. Wizytę 
policji przyjął obojętnie i nie wstal 
z fotelu. i 

— Zdaje się, że pan nie przypo- 
mina mnie sobie? —  zagadnął go 
Szalk ironieznie, 

Madras uśmiechnął się pogardliwie 

— Owszem. poznaję pańską kon 
ską twarz. W ogóle nie zapomiuam 
nigdy rysów człowieka, którego wi- 
działem choćby raz w życiu. Wysfar 
czy mi jeden rzut oka. 

— Winszuję panu tak świetnej pa: 
mięci wzrokowej.. Ale domyśla sią 
pan pewnie, że nie przyszedłem tutaj. 
by podziwiać pańskie talenty* Pu 
dobno ma pan jakiś spór z panem 
Brattem? O eóż to chodzi? 


— Wyraz spór nie jest tu właści: 
wie użyty. Przeciwnie, zjawiłeni się 
tutaj, by odebrać swą bezsporną włas 
ność, Wydawnictwo „Nowej Kron'ki 
Peszteńskiej” zobowiązało się wypła- 
cié 30.000 dolarów osobie, która zde- 
maskuje mordercę bankiera Torecho. 
Jtóż ja właśnie jestem tą ta: pożą- 
lang osobą. i 

— Nieprawda! nieprawda! — za: 
rzeczył gorąco Bratt. —  Postawi- 
limy nie jeden, lecz dwa warunki. 
Domagaliśmy się mianowicie rówrież 
wskazania miejsca, gdzie ; rzebyw: 
nasz drogi szef, mister Stanley. Jest 
to dla nas oczywiście ważniejsze, niż 
wykrycie mordercy, a tego pan Ma- 
dras nie dokonał! z 3 

— Pan mówi nieprawdę — odrər 
jasnowidz. — W ośwfadezeniu wy- 
dawnietwa nie ma mawy o wypełnie. 
nieniu dwóch warunków, lecz o tym, 
by jeden z nich został dopełniony: al- 
bo ten, albo tamten. nie zaś: i jeden 
i drugi. Pelicia nie ma tu nie do ro- 
boty; wystarczy, jeżeli każemy sobie 
pokazać numer gazety, w którym v- 
kazało się oświadczenie į stwierdzimy, 
kto z nas ma słuszność: 

— A jednak policja ma tu znacz- 
nie więcej do powiedzenia, kochany 
panie Madras, niż się panu wydaje — 
przerwał mu Szalk. — Przede wszy- 


stkim skąd ta pewność, że dopełnił 
pan jednego z postawionych warun- 


ków? Ja na przykład z całą stanow- 
czością zaprzeczam temu, by pan wy- 
krył mordercę. e 

— A to na jakiej podstawie? 

— Na tej, łaskawy panie, że zæ 
stało ponad wszelką wątpliwość usta- 
lone, iż narzędzie mordu stanowi wias- 
ność pańskiego przyjaciela, sztukmi- 
strza japońskiego. Pan zaś, działając 
w porozumieniu z nim. wpakował Bo- 
gu ducha winnemu pułkownikawi 
Rosso do kieszeni futerał, co było dla 
pana zabawką. - 


d. e. M 
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Zjazd strażactwa pelskiego 


W CZĘSTOCHOWIE 


W dniu 18 bm. odbędzie się wielki zjazd 
sirażactwa polskiego w Częstochowie, nia 
xtóry przybędzie około 10:000 strażaków z 
całej Polski, Celem zjazdu będzie wyrażen e 
wielkiej czci szerokich mas strażactwa dla 
Matki Boskiej Częstochowskiej i złożenie vo 
mm na Jasnej Górze w postaci ryngrafu od 
irzeszonego strażactwa polskiego. 


W związku ze zjazdem powstał komitet 
organizacyjny przy Częstochowskiej Straży 
Pożarnej, który onegdaj pod  przewodnie- 
twem p. Jana Serednickiego, członka Zarzą 
du Głównego w. Str. Poż. i przy współdzia 
le wojewódzkiego inspektora p. J. Plebanka 
oraz instruktorów członków zarządu i ofi- 
cerów O.S.P. w Częstochowie odbył się 
specjalne posiedzenie dla opracowartta pro 
gramu i planu zjazdu. Kielecki Okręg. Zw. 
ftr. Poż. organizuje 3 pociągi popularne na 
2060 osób z województwa k'eleckiego. 

——::0: 


Cudowne uzdrowienie 
B. AMBASADORA BKIRMUNTA 


Kilka dni temu wskutek szczegółnej 
laski św. Andrzeja Bobolj został cudow 
nie uzdrowiony nejaki Witold Żakjew1ca 
z Wilna, który od kilku lat chorował na 
gruźlicę płuc, nerek j kości, w związku 
y czym, nawet lekarze stwierdzili zanik 
kilku kręgów stosu pacierzowego. 


Obecnie mamy do zanotowazja no- 
wy wypadek cudownego uzdrowienia na 
Pclesiu. 

Konstanty Skirmunt, były ambasador 
Lolski w Londynie, który obeenie zamie 
azkuje w majątku  Mołodowo (powiat 
pinskij) zachorował ejężko na zapalenie 
plinc., Ze względu na podeszły wiek cho 
rego, stan zdrowia wytworzył się tak po 
ważny, że jnż prawie nie było nadzoi na 
utrzymanie go przy życiu. U łoża chore 
go przez cały czas czuwało kilku lekarzy 

' o ostatnio przybyło 2-ch biskupów, do- 
brych znajomych p. Skirmunta. 


Siostra p. Skjrmnnta przeczytawszy w 
prasie poleskiej o eudownym uzdrowić 
niu Żakiewieza w Wilnie postanowiła 
wnieść gorąee modły do Św. Andrzeja 
Boboli o przywrócenie zdrowia jej bratu. 
Modliła się przez calą noc. I jakież było 
źdzjwienie obecnych, gdy chory, który 
nie mógł już wstawać o. własnych siłach 
z łóżka, na drugi dzień rano obudził się 
zupełnie zdrów i wyszedł sam do ogrodu 
na spacer. | , 

Obeeni lekarze zkadawszy stan zdro 


836) 


— To rzecz szezególna Armandzie, 
otóż znów dziewczyna opuszczona i 
zgubiona!  Iluż te nieszczęśliwych 
znajduje się tak rzuconych w świat, 
kiedy w tym ciasnym powozie, rzec 
można, znajduje się dwoje. 


— To rzecz szczególna — odpowie- 
dział baron tonem więcej jeszcze za: 
kłopotanym — to rzecz dziwna — w 
duchu powtarzał, zapytując się czy to 
czasem nie duch piekielny jego nie- 
wolnika, który na drodze stawiał mu 
wszystkie te spatkania nadzwyczajne 
i który zawiadomił go o swojej obec- 
ności jak mu to zagroził. 

W tym czasie hrabina 
działa żebrakowi: 

— Prosiłam to dziecię, panie, żeby 
przed wyjazdem z Orleanu przyszła 
mnie odwiedzić; proszę was ażebyście 
jei towarzyszyli, bo jeżeli mogę wam 
zyé użyteczną uczynię to z wielką 
przyjemnością. 

— O kogo mam się zapytać? 
zapytał stary niewidomy. 

— Zapytacie się — z pośpiechem 


odpowie. 
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Zły stan szosy 
Czeladź-Będzin 


Gstatnio Czeladź pozbawiona została do 
godnego połączenia z Będzinem, Stan ten 
wytworzył się na skutek zaniedbania szosy 
Czeladź — Będzin, która od dłuższego czasu 
nie jest remontowana. 

Szosa jest zrujnowana doszczętnie, pełna 
dziur i wybojów. Ruch komunikacyjny 
na tym odcinku jest ograniczony. Dojazd 
farmankami czy dorożkami do Będzina jest 
utrudniony, a zwłaszcza w porze deszczo 


wej, gdyż cała jezdnia stanowi jedno, olbrzy 
mie bajoro. 

Zły stan szosy odbił się również u- 
jemnie na ruchu komunikacyjnym m ędzy 
Śląskiem i Zagłębiem. Autobusy, kursujące 
na linii Siemianowice — Czeladź —- Będzin. 
doieżdżają tylko do Czeladzi. 

Naprawa względn'e przebudowa 
jest więc kwestią palącą. 


jezdni 


Oblisko 50.000 osób zmalało bezrobocie 


w ciągu dwóch tygodni 


W dniu 1 czerwca b. r. zarejestrowano 
na terenie całego kraju 296. 674 bezrobot 
nych, wobec 241.000 w połowie maja. W 
czerwcu ub. roku liczba bezrobotnych: wy 
nosiła 303.768 osób. 

Największą ilość bezrobotnych rejestru 
je województwo śląskie — 59-868. Dość 


CZŁOWIEK PRZED SĄDEM. 


CHORY 


Przed pocjągiem idącym do Maczek 
zatrzymali sję na dwereu w  Sesnoweu 
dwaj młodzieńey i jeden z nieh zwrócił 
się do stojących w oknie pasażerów; 

— OQtwórzcje państwo drzwiczki! 

— Nje ma tu miejsca, panje -- odpar 


"ji pasażerowie. 


W łym momencie jeden z młedzien- 
ców pochylił się i bylby upadł, gdyby 
go drugi nie podtrzymał. 


— Wpuście państwo! Zlitujcie sję nad 
kolegą moim, któren sję źłe czuje. Trzy 
maj się Józiu drzwiczek a ja cję podeprę 


Słabowity młodzieniec wgramyclił się 
na schodek, kolega podparł go głową i 
tak jakoś obaj dostalj sję do środka. 

Pasażerowie, widząc chorego, Ścisneji 
sią i zrebjlji dlań miejsce na ławce. Ale 
nie zadowoliło to drugiego młodzieńca. 

— Wiecie państwo — rzekł — gdybyś- 
eje tak wstali, to biedny Józio móglby 
EE EE ROOT RT ORO SO OIT 


wia swego pacjenta stwierdzilj, że jest 
on zupełnie źdrów, Fakt ten wzbudził 
wielkie zajnteresowanie wśród szerokich 


| rzesz spoleczeństwa katoljekiego. 


odpowiedziała Leonią 
sieę... 

— Strzeż się! — zawołał Lmizzi, 
nagle ją zatrzymując — nie zapominaj 
że wymówienie głośne twego nazwiska 
może być nierozwagą. 

— Masz słuszność — odpowiedzia- 
ła Leonia i zwracające się do niewido- 
mego dodała — to jest niepotrzebne. 
staniecie tam gdzie i my się zatrzy- 
mamy. 

Powóz gatów był do wyruszenia W 
drogę. Podróżni musieli zająć wyzna- 
czone sobie miejsca; ale tym razem 
Leonia nie zaraz rozpoczęła przerwane 
opowiadanie. Rozmowa pomiędzy nią 
i pomiędzy Armandem zawiązała się o 
tym ea zaszło i oboje przyrzekli sobie 
dochodzenia aż do końca tej nowej ta- 
jemniey. Wtenczas to Luizzi rzekł do 
hrabiny. 

— Nie zapominaj, że nie jedno ma- 
my zadanie do wykonania w tym ro- 
dzaju i racz mi powiedzieć co się stało 
z nieszczęśliwą panią de Cauny, która 
się dostała w ręce tego nędznika Bri- 
coin. 

— Niastaty! -— rzekła pani de Cer- 


zapytacie 


£ Wywiązała sje naturalnje wielka 
wantura podezas, której oburzenj pasaże 


| przeciw wszelkim źle ukrywanym ©- 


znaczne ilości bezrobotnych przypadają po 
za tym jeszcze na woj. łódzkie (43.527). 
` poznańskie (38.563) 
i kiełeekie (25.753). 
Mniej, niż tysiąc bezrobotnych zanotowa 
no na terenie województwa tarnopolskiego 
| a mrianowiec'e 899 osób. 


KOLEGA 


się położyć na ławce... 

— Jeszcze czego? — oburzyli sje pasa 
żerowie. — A może mu pościel miękką 
przynieść? Wytrzymał tak długo to i da 
lej wytrzyma. 

—. Kiedy widzicie państwo, to nie zwy 
czajna choreba, bo zaraźliwa. Tyfus... 

— Tyfus?.. © rany Julek, w trymiga 
na te choróbsko kite odwalić można! 

Pasażerowie poczęli wymykać się ci- 
chaczem jeden za drugim į po paru mi 
nutach w przedziale pozostał tylko chory 
Józjo ze swym kolezą. 

| wszystko byłeby w porządku, gdy- 
by nie pan Roman Wieprzykiewiez, który 
wrócjwszy do przedziału po zapomniany 
koszyk ujrzał jak obaj przyjaciele zaja 
dają ehleb z kiethasą, śmiejąe się do roz 
puku. 

A- 


rowie obili gruntownie pomysłowych młe 
dzjeńców. 

Sporządzono im również policyjny 
protekół, wskutek którego stanelj przed 
sądem grodzkim. 

Sąd skazał panów Józefa į Antoniego 
Sztymurskich na 5 dnj aresztu każdego, 


Dy — została ona jego żoną. 

— Jakto! — zawołał Luizzi — pan 
de Paradeze... 

„— Jest właśnie tym p. _ Bricoin, 
który stawszy się bogatym przem fo 


małżeństwo ukrył pod tym nazwis- 
kiem posiadłości ziemskiej niskość 


swegą urodzenia, ale żebyś nie oskar- 
żał ciotki mojej o lekkomyślność postę 
powania i brak konsekwencji, któraby 
pozbawiła ją szacunku w twoich 0- 
czach, muszę ci wytłumaczyć jakimi 
występnymi podstępami pan  Brieoin 
dopiął celu, który zamierzył skoro uj 
rzał po raz pierwszy panią de Cauny. 
Jeżeli obawa, jaką ten człowiek umiał 
wzniecić o nią samą i o jej rodzinę 
oddawały Walentynę bez obrony temu 
człowiekowi, odraza jaką w niej wzbu 
dzało jega grubiańskie obejście, a 
oprócz tego podeszły wiek p. Brieoin, 
który miał już więcej aniżeli czter- 
dzieści lat w tej epoce, zasłaniały ją 
świadczeniom jakimi ją obrzucał. 
Wtenczas to przytrafiło się jej nile- 
szczęście, o którym mogę ci powie- 
dzieć Armandzie, chociaż to nieszczę- 
ście samo było już błędem. Walentyna 
piękna, młoda. zachwycająca, osamot- 
niona. spotkała pomiędzy małą gar- 
stką ludzi, których = jej do niej 
przyzywało, człowieka dystyngowane- 
go, rzadkiej zręczności w nakazywa- 
niu wiary w uczucia, których nie pa- 
siadał i który wysilał się na wszystkie 
sposoby, ażeby panią de Cauny poli- 
czyć do rzędu ofiar swoich... Ten czło- 
wiek, którego name*"" siotke niedy 
wyjawić mi nia chciała.. 


Str. ? 


RADIO 


; PROGRAM OGOLNOVOLSKI 
Sobota 10 czerwca. 

3 vU KlesD nguy rąunę wstają Zorze 
9,80 Gimnastyka 6.2 Muzyga 7.00 Dzien 
nik poranny 7.15 Muzysą 800  Aadycj 
dia szkół 8.10 Reportaż 8.50 Przerwa li.ĝ 
Audycja dla szkół 1125 Muzyka 1136 Aa 
dycja dla poborowych 1157 Syguał czasu 
i hejnał z Krakowa 12.03 Audycja po- 
łudniowa 13.00 Przerwa 1445 Teatr Wye 
obraźnj dla dzieci 15.15 Muzyka pPopuiat 
na 1546 Transm. z Świętochłowie lv 00 
Dzjennik popołudniowy 16.10 Pogadanka 
aktualna 16.20 Trio P- R. 16.45 Pogadanka 
17.00 Muzyka taneezna 18.00 Trausmisja 
z Lublina 1830 Utwory skrzypcowe 18.55 
Powieść mówiona 19.15 Transm. z Teatru 
Wielkiego 19.30 Audycja dla Polakow za 
granicą 20.00 Melodie ziemi polskiej 20.24 
Audycja dla wsi 20.40, Audycje informe 
cyjne 21.06 Wróg muzyki 22.05 Muzyka ią 
neczna 23.00 Ostatnie wiadomoścej dzienn( 
ka wieczornego Komunikat  meteoroio: 
giczny 23.15 Przerwa 23.13 Muzyka taneci 
na. 


KATOWICE 
Sobota 10 czerwca. 

500 Pieśń poranna 5,03 Dzień dobry — 
pogodny montaż płytowy 6.30 Program 
na dziś 11.25 Muzyka z płat 13.45 Wiado 
mości bieżące 13.50 Muzyka  objadowę 
17.60 Muzyka taneczna 2025 Pogadanką 
aktualna 20.35 Wiadomości sportowe 23.0 
Zakończenie programu. 


IASTOdON109G RYADOHd 
Niedziela, 11 czerwca. 

1.00 Sygnał czasu i pieśń Już od rana 
rozśpiewana 7405 Audycja dla wsi. 8.06 
Dziennik poranny 815 Muzyka 8.35% 
Transm. nabożeństwa 9.30 Muzyka poraa 
na 10.15 Transm. z poswięcenja drewnjan« 
go Koścjoła 10.35 Muzyka 11.30 Przerwa 
11.35 Muzyka dzwonów z Katedry w Ma- 
lines 11.57 Sygnał czasu j hejnał z Kra 
kowa 12.03 Poranek muzyczny 13.00 Wy 
jątki z Pism Józefa Piłsudskiego 13.04 
Przegląd ezasopism 13.15 Muzyka obiado 
wa 14.40 Czytamy Myekiewicza 15.00 Au 
dycja dla wsi 16.30 Koncert solistów 17.13 
Felieton 1730 Podwieczorek przy mikre 
fonie 1900 Teatr Wyobraźni 19.30 Dzień 
pieśni 20.10 Audycje informacyjne 24.13 
Muzyka taneczna W przerwie o g. 2149 
Orkiestra podwórzowa 23.06 Ostatnie wia 
domości dziennika wieczornego Komuak 
kat meleorelogiczny 23.05 Wiad. z Polski 
w języku niemieckim 23.18 Wiadomosci 
„ Polski w jezyku angielskim. 


KATOWICE 
Niedzjeła 11 czerwca, 

6.00 Pieśń poranna — Płyta 6.03 Prá 
gram na dziś 6.10 Dzień dobry—pogod-y 
montaż z płyt 6.50 Pogadanka dla młe- 
dzjiezy 7.00 Muzyka poranna 7.20 Pogadaq 
ka 10.35 Muzyka 134% Przegląd kultural 
uy 15.06 Co słychać na Śląsku 15.10 Popo 
łudnie śląskiego rolnika 19.30 Pogadantu 
13.40 Co niedziela nu  Karlika brzmi 
piosneezka, gro muzyka 20.065 Wiadomo 
sei sportowe %05 Zakończenie prograrie 


— Ten człowiek — przerwał Luizzi 
— nazywał się pan_de Mere. 

—Ty go znasz? — zapytała hra: 
bina, 
' „gr Czy nie wiesz, że znam całą hi- 
storię pani de Marignon? 

— (zy pan de Mere miał jakie sto- 
sunki z panią de Marignon? 

— Był ostatnim jej kochankiem: 
tak jak Bricoin był pierwszym. 

Po tym wyjawieniu pani de Cerny 
zamyśliła się z kolei; zdziwiła się sa» 
ma tymi losami, które działają na sie- 
bie, chociaż zdaje się, że nigdy z sobą 
się nie schodzą i odpowiedziała Ar- 
mandowi: 

— A więc on był ostatnim kochaa- 
kiem pani de Marignon, która wydała 
Walentynę pierwszemu. 

Zatrzymała się, potem mówiła da- 
lej: 

— Wiesz zapewne jak podłym i 
znieważającym opuszczeniem ten pan 
de Mere zapłacił miłość kobiety, która 
tak szlachetnie mu się powierzyła i 
względem której tym bardziej był nie- 
godziwy, że nie miała nikogo w Świe- 
cie, żeby się nią opiekował. 

— Pomściła się jednak, o ile pom- 
ścić się może kobieta — rzekł baron 
— ciągnące ga Śmiało w kałużę własnej 
niegodziwości wobec licznego zgroma+ 
dzenia i w obecności pani de Mari- 
gnon. która wtenczas była tylko pię. 
kną Oliwią. 

d. c. n. 


Wisia w Będzinie 
GRA W NIEDZIELĘ Z REPREZENTA: 
CJĄ ZAGŁĘBIA 

W nmiedzjeję 11 bm. na stadionie bę 
dzińskiej Sarmacji o godz. 17.30 rozegra- 
we zostanie spotkanie między ligową Wi- 
lą a reprezentacją okręgu Zagłębia, 

Jako przedmecz odbędzie sję spotka- 
nie o mistrzostwo junjorów Solvay — Ha 
koach. Początek o godz, 16. 

Drużyny wystąpią w 
śkiadach: 

Wisła: Koczwara, Suzmilas, Liszka, 
Łegutko, Kotlarczyk. Giergjel, Gracz, Ar- 
«ar, Hausner. Filek, Cholewa. 

Zaglębje: Krzyk, Cichoń, Bąkowski, 
Poszwa, Klos, Gałkowski. Cicheekj. Dyr- 
ta, Pasierbiński, Koralewski, Dudek. 


następujących 


Y%0OSNOWIEC — DĄBROWA 2:1 (1:1, 0:1) 
Na stadionie PW. i WF. w Sosnowcu 
odbył się mecz piłkarski między repre 
*©ntacjamj szkół Sosnowca į Dąbrowy. 
Wygrała repr. Sosnowca po przedłuże 
aju 2:1 (1:1, 0:1) pomimo iż w barwach 


Dąbrowy grał reprezentacyjny gracz Za 


glębia. 


Finałowy mecz 
© MISTRZOSTWO JUNIORÓW 
ZAGŁĘBIA 

Mistrzostwa juniorów Zagłębia są już 
aa ukończeniu. W: grupie dąbrowskrejJ 
æ erwsze miejsce zająło Zagłębie z Dąbro 
wy. W grupie sosnowieckiej mecz finalo 
wy o pierwsze miejsce rozegrany zosta- 
mie w nadchodzącą niedzielę między Unią 
a Czarnymi. Mecz odbedzie się na boisku 
Zsglębjianki o godz. 11 przed południem. 

W dniu 18 bm. zwycięzca tego spotka 
tia rozegra mecz finałowy z Zagłębjem 
4 w dniu 15 bm. wyłoniony z tego spotka 
aia mistrz Zagłębia będzie walczyć z ml 
sirzem podokręgu częstochowskiego o ty- 
tul mistrza okręgu. 


Nowv rekord Dolski 
USTANOWIŁ  KUSOCIŃSKI 
W HELSINGACH 

'W Helsinkach na stadionie ilimpijskm 
«cbec 10 tysięcy widzów odbył się w czwar 
dek sensacyjny pojedynek na 5000 m. po 
między Januszem Kusocińskim a elitą bie- 
„gaczy fińsk'ch. Początkowo prowadził Kuso 
«iński, dopiero na 1000 m. przed metą Pe 
kuri finiszował wysuwając sę na pierwsze 
niejsce į zostawiają za sobą wszystkich za 
vadników aż o 100 m. Kusociński siule 
« Pekurin wciąż maleje. Na 500 m przed 
metą Tuominem atakuje Polaka i starą się 
axjść przeciwnika | odległość pomi:dzy nim 
vo minąć, ale Kusociński atak odpiera. na 
sstulnich 100 metrach tempo biegu staje 
ve fantastyczne. Pekuri nie daje sobie 
jednak wyrzeć zwycięstwa i kończy bieg w 
czesie 14:25,6 sekund. Jest to rekord życio 
wy Pekuriego i najlepszy wynik ostągnięty 
m» świecie y obecnym sezonie. 

Gorąco oklask'wany Kusociński kończy 
tieg jako drugi w wspaniałym c"asie 
11-298 sek., ustanawiając nowy rekord Pol 


ski 
Włochy—Wgory 
3:1 W PIŁCE NOŻNEJ 
W czwartek odbył się w  Budspe:zc'e 
mięcgy państwowy mecz piłki nożnej pomi; 
dzy reprezentacjami Włoch i Węgier. Zwy- 
c eżyły Włochy 3:1 (1:0) 


KinG s EDEN‘ 

(m MT SSAC PTPN U T POD = 

| DZIŚ! 

Świetny fien o ludziach, którzy nie 
znają kompromisów pol t. 


Dr. KILDARE 


w rol gł LERR AYRES, LIONEL 
BARRYMORE i inni. 
Początek I seansu o godz. 1730 

w niedzielę i święta 15.30 


NOWOŚCI WYDAWNICZE 


Fotografia na beisku sportowym 


W obecnej erze sportów, prawie 
wezyscy sję nimj ;nieresują. Dobrze za 
tım, że dr. Cyprian napisał, a księgarnia 
Wł Wilak w Poznaniu wydała broszurę 
pt. «Fotografja na boisku sportowym». 
Każdy uprawiając jedrą z dziedzin spor 
tu, z pewnością chcjałby mieć własne -— 
dobre fotografie, z interesujących go dzie 
dzin sportu 

Jak zrobić dobre zdjęcje dowie się, 
gdy przeczyta omawianą broszurę. Cena 
broszury 1.50 zł. 


„EXPRES ZAGŁĘBIA” 


Nr 158 


KUCHENKA ELEKTRYCZNA 


SZCZYT WYGODY I CZYSTOŚCI. 


Pamiętajcie, że już tylko do 6 czerwca br. każdy nabywca kuchenki elektrycznej 


otrzymuje premię w postaci garnków. 


W okresie letnim od 1.5. — 30.9.1939 
1i blok. 


r. dla gotujących elektrycznośc'ą 


znosimy 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 


w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM SA 
GOA OREW ORAE OSETIA EAE 


WK IAAOOGIAROKI DEREI | Senatura Km. onas. 


DZIŚ! 


WWIE WAGE 


W rol. gł.: 


E KNIK IE 


KINO „ZAGŁLEĘBIE” 


Pina a- 
Epokowy film doby obecnej pod tyt.: 


:, Macierzyństwo 


Marzyństwo to tragedia milionów porzuconych matek. Pokusa wi- 
cy, pragnienia łatwega życia, wszystko to jednak zwycięża miłość matki 
Film ten powinni obejrzeć wszyscy! 
FRANCOISE RCSAY, FELIX ONDART, ODETTE TALAZAC i in. 
Początek o g. 17.30 w aiedzicie 1530 


3 ROWIE ORKA WOREK 


BRA EWAUWKKA 


2 


KINO „PATRIA“ 


DZIŚ! 


REWELACYJNY, PODWÓJNY PROGRAM 


i. PAWEŁ MUN w filmie 


PRAWDA ZWYCIĘZA 


IL. 


UTRAPIENIE MĘŻA. 
— (zy byłeś na filmie: „Czego pragnie 
piękna kobieta”, 
-- Na filmie nie byłem, ale czego ona 
pragne to ja wiem. 


Wyścigi konne 
W KATOWICACH 

W czwartek w dwunastym dniu wyseł 
gów konnych z totaljzatorem w Katowi- 
each rozegrano osiem gonitw. Poniżej po 
dajemy wyniki gonitw. 

W pierwszej płaskiej — 1600 mtr, wy 
srala Ondse W. Bobińskiego pod dż. Doc- 
sa w lm. 44 sek. Tot. zw, 20 zł, Porząd, 
20 Zł. 

W drugiej z płotami 2.4%0 mtr. wygra 
ła Baba Jaga B. Zahorskiego pod dż. Koń 
ezalem w 2 m. 53 sek. Tot. zw, 65 zł, m, 
i 21 zł, porząd, 274 zł, 

W trzecjej płaskiej 1800 mtr. wygrał 
Rinaldo dr. J. Schlingmanna pod“ dż. 
Sonjecznym w 2 m, Tot, zw, 17 zł. m, 10 
i 11 zł. porząd. 29 zł. 
= W czwartej z przeszkodami 8600 mtr, 
wygral Kapuś L. J. bar. Kronenberga 
pod chł, Budzyńskim w 4 m, 37 sek, Tot. 
zw. 32 zł. m. 18 j 17 zł, porząd, 99 zł, 

W piątek płaskiej 1800 mtr. wygrała 
Dżungla inż. R. Pomernackiego pod j 
Kcndracjukjem w 2 m. 01 sek. Tot. zw 
26 zł, m. 13 į 11 zł. porząd. 29 zł, 

W szóstej z płotami 2800 mtr. wygral 
licus Gr. Ofic. T DAK. Wlkp, pod chi, 
Kierstejnem w 38 m. 20 sek. Tot. zw, 15 zł 
porząd. 24 zł. 

W siódmej płaskiej 
gral Kiwi dr. J. Schlingmanna pod j. 
Kowalezykiem w 2 m, 44 sek. Tot. zw. 
13 zł, ra, 13 i 17 zł, porząd. 35 zł. 

W ósmej płaskiej 2100 mtr. wygrał 
Zodan inż. Wł. Michalskiego pod j. Kon 
draciukiem w 2 m. 24 sek. Tot. zw, 37 zł, 
m. 16 j 14 zł. porząd, 70 zł. 

Następne wyścigi w niedzielę dnia 11 
czerwca. 


sprzedażnej wy- 


Prenumerata wynosi miesięcznie zł. 2 | 


Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: Sosnowiec, ul. Teatralna 1-a. | 


Telefony: Redakcji 6.16.92, Administracji 6.14%, żono 
Konto czekowe P. K. O. Katowice 304.247. 


Wydawca: Helena Bionsiorska. 


| skiadających sję z różnych 


$ 


Piętno przeszłości 


POTĘŻNY DRAMAT Z BETTE DAVIS. 


ANO TO DOBRZE 

Mała Zosia otrzymała od mamusi kilka 
klapsów. Rozżalona idzie do babci ze skargą 

— Nie nie szkodzi, — powiada babc a 
— mamie wolno uderzyć swoją córkę. 

— A ty jesteś mamą mojej mamy, babcia 

— Tak. 

— To dobrze, chodź, uderz ją kiłka razy 

—o000— 


` 


U LEKARZA i 
— Czy pański ojciec n'e był przypadko* 
wo netrastenikiem? 
—- Nie, panie doktorze, mój 
zawsze szewcem. 


Sygnatura Nr. II Km. 3126/38, 1024/39 
i 1362/89 r. 


OBWIESZCZENIE 


Komornjk Sądu Grodzkiego w Sosnow 
cu II-go rewiru egzekucyjnego Jan Chrzą 
stowski, zamieszkały w Sosnoweu, przy 
ulicy Pańskiej pod Nr. 84-a na zasadzie 
art. 602, 603 i 604 K. P. C, ogłasza, że ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności różnych 
wierzycieli odbędzje sje sprzedaż z pu- 
blieznej licytacji niżej wymienionych 
ruchomości: 

1) Dnia 14-go czerwca 1939 roku w 
I-gim terminie o godzinie 10-ej w S0- 
snowcu przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 18 
materjałów, 
oszacowanych na łączną sumę 25.547 zl; 

2) Dnja 22-go czerwca 1939 roku w 
I-szym terminie o godzinie 10 m. 45 w 
Sosnowcu przy "ulicy  Modrzejowskicj 
Nr. 26, składających się z różnych mate- 
riałów, oszacowanych na łączną sumę 
1007 złotych. 

3) Dnia 22-go czerwca 1939 roku w 
I-szym terminie o godzinie 12-ej w So- 
snowcu, przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 20 
składających się z różnych  materjaićw 
bławatnych. oszacowanych na łączną su- 
mę 515:zł. 20 gr. 

Powyższe ruchomości można oglądać 
pod wskazanymi. adresami w duju licy- 
tacji. 

Sosnowiec. dnia 8 czerwca 1939 roku, 

Komornik rewiru I-go 
JAN CHRZĄSTOWSKI. 


był 


lato 


OBWIESZCZENIE 


O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Dątre- 
wie Górn. I-go rewiru Jan Duda mający 
kancelarię w Dąbrowie Górniczej, ul. Sjeż 
kijewicza Nr. 11 na podstawie art. 602 k. 
p. 6. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 19 czerwca 1939 r.o godz. 10 w Strze 
mieszycach, ul. Orlicz Dreszera Nr. 1 og 
bedzie sję I-sza licytacja ruchomości susa 
dających się z kredensu pokojowego w 
komplecie u góry oszklonego na rzec 
Piotra Bjniasja, oszacowanych na łączną 
sume zł. 650.— 

Ruchomości można oglądać w dniu li- 
cytacji w miejscu į czasie wyżej oznacze 
nym. 

Dnia 5 czerwca 1989 r. 

Komornik JAN DUDA. 


Sygnatura I Km. 1352/39. 


OBWIESZCZENIE 


O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 

cu I-go rewiru Feliks Zemanek, mający 
kancelarię w Sosnowcu, u]. Sjenkjewł 
cza Nr. 8 na podstawie art. 602 k. p, © 
podaje do publicznej wiadomości, że dnie 
26 czerwca 1939 r. o godz. 10 w Sosnowcu 
ul. Piłsudskiego Nr. 8 odbędzie się I-sze 
licytacja ruchomoścj, składających się 4 
maszyny trykotarskiej firmy »Vasanta« 
kompletnej i 22 męskich jedwabnych kc” 
szul, kolorowych, trykotowych — w spia 
wie na rzecz Bronisława Garlińskiego o- 
szacowanych na łączną sumę zł. 620 — 
, Ruehomoścj można oglądać w dnia 
licytacji w miejscu į czasie wyżej ozna- 
czonym. Licytacja rozpoeznię sie od lik 
ceny OSZae, 

Dnia 7 ezerwea 1539 r. 

Sygnatura I Km. 1301/39. 

że dnia 26 czerwca 1989 r. o godz, I? 
w Sosnowcu, ul. Moniuszki Nr. 12 odbę 
dzje sie I-sza licytacja ruchomości, skła- 
dających sję z 50 szafek sosnowych. for. 
nierowanych o 2-ch drzwiczkach każda. 
nowe i 5 ram do okien — w sprawie na 
rzecz Ubezpjeczalni Społecznej w Sosnow 
cu, oszacowanych na łączną sumę zł. 1806 

Ruchomoścj -można oglądać w dniu li- 
cytacji w miejscu į czasie wyżej oznacza 
nym. Licytacja rozpocznie się od 12 cezy 
oszae, 

Dnia 7 czerwca 1939 r. 

Komornik (—) F. ZEMANEK 
CETATE STED WERE TEER E, 
TRUDNO 

Szkot obserwuje w barze żyda, który pł 
je keliszek wina, rozmawia długi czas «x 
bufetową, a odchodząc mówi: — Przecież 
już zapłaciłem. 

Dobry przykład działa cuda. Najbliższym 
razem Szkot robi podobnie, ale na zakoń 
czenie odzywa się. — A gdzie moja reszia 
z pół dolara? 


EEEE NET ORTTECZ ZW ZPO RYC TREC, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
ESTATS OYRI EN 


OKAZYJNIE do sprzedania plac w Sa- 
snowcu w okoljey Rudnej i Pustej. Wia 
domość Chil Rechniec, Sławków, miyo, 
telefon 19—5, 

SPRZEDAM sklepik spożywczy (ylonioa 
wy w dobrym punkcje. Wiadomość w 
administracji. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
KERI BRO ZAWOR OO ZLE RET IEEE 


ZGUBIONY weksel zł. 160, płatny 1% 
wyst. Karol Morche, Katowice. na zlece 
nie H. Pfeffera, unjeważniam. 


KEERPYEEIZ PITA" WWIE AREF IN PIPIRI IE NIENTE AREITIO E FEE ENET 


: : CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz miiimetrowy przed tekstem I gi, w tekście 50 gr, za tekstem 40 gr. Oglo: 
szenia tabelaryczne 50 proc. a świąteczne 25 proc, drożej, — Drobne ogłoszenia po 


Druk -Expres Zagłębiac Sosnowiec, Teatralna 1-a. 


10 groszy. Dia poszukujących pracy $ groszy za wyraz. — Najmuiej 1 złoty. = 
A Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 
Rękopisów nadesłąnych, a nie zamówio nych redakcja nie honoruje. 
NEREK AAC MY ZAK A MAME ANNA LARA RD | ML ŁTDĘ | LEARN) | Maia mma | 0 m m 


Redaktor: Tadeuse Lipski 


